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Warsz. Kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Plenum senatu rozpatrywało 
w dniu wezorajszym budżet mi- 
nisterstwa. sprawiedliwości. 

Sprawozdawca sen. Radziwiłł 
omawiając poszczególne działy 
pracy tego resortu, wysuwa pey 
stúlat. zwi w 
nisterstwa. sprawiedliwości na 
działalność legislatywna innych 
resortów. 

Stosunki w więziennietwie są 
—źdanem mówcy — St 0- 
płakane. Od roku 1919 nie zbu- 
dowaliśmy w Połsee jednego no 
wego budynku. więziennego, zaś 
i tegoroczny budżet nie przewi- 
duje na ten ecl żadnych fundn- 


DI 


Minister Grabowski oświadczył z trybuny parlamen- 
yii x -nug już w tej Poe >: 


ec 
szów, yetasan dotychiczaso- 
we więzienia są przepełnione, 
mimo zeszłorocznej amnestii. 

W zakończeniu sprawozdaw- 
ca stwierdza, iż braki technicz- 
ne naszego wymiaru sprawiedli- 
wości, spowodowane  niedosta- 
tecznością kredytów, pogłębiają 
-| się z roku na rok i uważa, że 
trzeba będzie przeprowadzić o- 
szezędności, zwłaszcza na nie- 
których vejam zdaniem — nie- 
potrzebnych inwestycjach pań- 
stwowych i uzyskane std hr 
niądze obrócić na potrzeby 
pierwszym rzędzie ministerstwa 
oświaty, a zaraz dalej minister- 
stwa sprawiedliwości. 


Kryzys sprawiedliwości 


W dyskusji przemówił pierw- 


sem, ale wyrazem rzeczywistoś- 


szy sen. Jeszke, snując głębokie | el, 


rozważania na temat roli prawa 
i prawnika w państwie. 


Głód, nędza, konieczność o- 
graniczenia potrzeb osobistych 


Sen. Horbaczewski uważa, że.|— nie są to zjawiska zdolne 


straszne słowa: „kryzys sprawie | zbliżyć obywatela do ideałn pra 
<dliyvościć nie są czczym fraze- | wa. Poza tym rozmaite ekspe- 


Strach tre 


Po dyskusji nad budżetem mi 
nistarstwa sprawiedliwości, za- 
brał głós p. min. Grabowski, któ 
ry odpowiedział na sprawy, po- 
ruszone prżez-pp. senatoró' 
M: in. p. minister powiedział: 

Zagadnienie niezawisłości są- 
dów, p~ sen. Jeszke tak właści- 
wie przedstawił, że nie dość de- 
kłaracji ze strony ministra spra 
wiedliwości, iż szanuje on ponad 
wszystko niezawisłość sądów, a- 
le że trzeha sąd postawić w. ta- 
kich .warnnkach, aby ta jego nie 
zawisłość nie mogła być kwestio 
nowana przez samo życie. żeby 
zmikśd nie mógł na nią nastąpić 
żaden zamach. 

Z p. sén. Jeszke muszę się zgo 
fizič. Trzeha sędziów uposażyć 


Czynnik obywatelski 


|nie jest na zupełnie innej płasz- 


Co do. projektu zniesienia są- 
dów przysięgłych, o czym mó- 
wił tu sen. Horbaczewski, ogra- 
niczę się tu dziś do paru uwag. 

Nie chodzi o to, czy sądy laic- 
kie mogą b, opuszczone w o- 
góle do sądów. czy nie. — Sądy 
laickie są, czynnik obywatelski 


tak, żeby żaden.z nich nie cier- 
piał biedy, nie oglądał się na pro 
blem jutra i nie był uwikłany w 
miliony codziennych trosk do- 
mowych. 

Wiadomą jest jednak rzeczą, 
że pieniędzy nie ma i że jeszcze 
czas pewien trzeba będzie wy- 
magać od sędziów bohaterstwa, 
aby redukowali swoje potrzeby, 
a nie mniej, żeby bardzo wyso- 
ko dzierżyłi ów sztandar nieza- 
wisłości. 

Kiedy przyjdzie moment, że p. 
minister skarbu zajmie się, jak 
to:zapow: iedział, zrewidowaniem 
v uposażeniowych, 

ja swoje dezyderaty 
w tej kwestii przedłożę. 


czyźnie, a płaszczyzną tą jest w- 
nifikaeja prawa. 

Czy mamy unifikować stan 
prawny w ten sposób, żeby wszę 
dzie wprowadzić instytucję sa-, 
dów przysięgłych dlatego. że ją 
posiada jedna dzielnica, ezy od- 
wrotnie znieść ją w tej jednej 


w sadach istnieje. Wystarezy, że 
wskażę sądy pracy, urzędy roz- 
iemcze, wydziały handlowe są- 
dów okręgowych. Tego czynni-, 
ka nikt nie eliminuje. Zagadnie 


AE godziły w powagę pra 
wa. Mówca sądzi także, że znie-| 
sienie sądów przysięgłych unie- 

możliwi odbudowę poczucia 
prawa. 


Ograniczenia 
w więzieniach 


Dłuższe przemówienie wygło- 
siła sen. Fleszarowa, która za- 
ya m, in, że kara winna 

ea z prawa, 6 aż haed 
W | nie tylko pierwiastka, ale nawet 
pozorów dokuczliwości 1 złośli- 
wości. 


Mówczymi sądźi, że zasady te 
nie są przestrzegane u nas i 
przytacza, że jakoby racje żyw- 
nościowe w więzieniach zostały 
zmniejszone, że więźniom nie 
wolno nabywać żywności, a o- 
statnia wyszło rozporządzenie, 
ograniczające prawo otrzymy- 
wania paczek do jednego razu 

na dwa tygodnie i to zuj 
określonych. 


rrio 
O Lal 

Ponadto odbiera się więźniom 
prawo noszenia własnego ubra- 
nia. 

Następnie sen. Fleszarowa u- 
trzymuje, że w więzieniach nie 
bierze się pod uwagę założeń 
wychowawczych į sadza do jed- 
nej celi lekkich przestępców ze 
zbrodniarzami. 


RA MH 
PV4 M. Pe | | 
GŁ à EM Cun <w 


ERA w okresie Kryzysu 
|prawa — oświadcza sen. Fle 
szarowa. W takiej więc epoce 
| należałoby dążyć stale, aby ist 
jące prawo było jak najści- 
ślej przestrzegane, epoka iaka 
bowiem sprzyja łamanin i lek 
ceważeniu prawa. 


Niejednakowa miara 


Nadmiar kar śpospolitował 
karę i przestępstwo. Ale czy to 
jest wina tylko społeczeństwa? 


Zbyt wiele osób odpowiada 


za przestępstwa ptrzeciw władzy | 


i urzędom i wreszcie o oorazę 
państwa. Stosowanie niejedna- 
kowej miary w stosunka do o- 
bywateli podważa poczucie spra 
wiedliwości. 

Nie może go bowiem umocnić 
egzekwowanie ostatniego grosza 
z biedaka, gdy równocześnie 
skreśla się kilkudziesięciotysię- 
czne zaległości. 


Nie bez wpływu równieś ns 
poczucie prawa w 
| stwie było rozwielmożnienie się 
przestępczości wśród urzędni- 
|ków publicznych. Zastosowane 

statnio ostre Ściąganie takich 
pstw sytuację polepsza 
nie uzdrowi. 


Nie uzdrowi również obecne 
stanu rzeczy zaostrzenie kar. 


RZĄD? poczucie i 
mienie jej łączności ze społe 
czeństwem (oklaski) 


suje, ale nie uczy 


Więzienie 
nie jest hotelem 


Pozostaje kwestia bolesna, po 
ruszona przez sen. Fleszarową. 
Kiedy tutaj pani odczytała. list 
biednego synka di ogiej ma- 
musi, nie mogło być serca, któ- 
reby nie drgnęło, ale nikt nie po 
wiedział dlaczego synek tam sie 
dzi. Dlaczego od mamusi został 
oderwany, jakim: drogami ten 
synek doszedł tam, gdzie musi 
istotnie twardy regime znosić. 
Więzienie nie_jest pensjonatem, 
nie jest hotelem i to trzeba sobie 
powiedzieć jasno. Z drugiej stro- 
ny zgodzić się muszę, że kara nie! 
może być szykaną, ani aktem sa 

dyzmu. 

Nie wiem skąd pani senator 
czerpała swoje wiadomości, skąd 
pochodziły te listy, z ogólnej jed 
nak melodii, która się przebija 
z tych materiałów, rozpoznaję 
inną melodię, którą codzień 
mam w uszach Jest to melodia, 
którą nadaje jedna jedyna tylka 
stacja, a imię jej komuna. Te, 
materiały pochodzą ze źródeł ko 
munistycznych, albo ze źródeł | 
do tego kierunku zbliżonych. — 
Ro też zadaniem komuny wię- 


i dzielnicy nie przesądzająe ej 
'gadnienia udziału czynnika lu- 
dowego w ogóle w sadownie- | 
' twie. l 


,ziennej jest krzyczeć w niebo- 
głosy wobec całego świata, że 
tam, w więzieniu „znęcają” się. | 


Poruszała pani sen. Fleszaro- 
wa sprawę, że oto jakaś kobieta 
siedziała w celi... w bieliźnie. — 
W Fordonie jest więzienie ko- 
biece, gdzie są umieszczane nic- 
letnie komunistki, skazane na 
zamknięcie w zakładzie popraw 
czym. Dlaczego nie są one w za- 
kładzie poprawczym?  Odpo- 
wiem otwarcie. Do zakładn po- 
prawczego komunistów ani ko- 
munistek nie wpuszczam, ho 
tam dopiero mieliby oni dosko- 
nałe pole do zarażenia innych 
nieletnich przestępców. Dla tego 


Arystokratyz 


Co do pokarmu dla więźniów 
stwierdzam, że ilość pokarmów 
1 ich wartość kaloryczna nie ule 
gła zmianie. 

Więzień, który nie pracuje, 0- 
trzymuje 2.400 kalorii, więzień, 


który pracuje, otrzymuje © 600| 


kalorii więcej. Według zdania le 
(karzy, jest to dostateczne dla 
więźnia. Zaszła tylko jedna rzecz 
nowa. Otóż w więzieniach pano- 
szył się zwyczaj, który bym na- 
jzwał pewnym arystokratyzmem 
| więziennym. A więc hóchszta- 
pler, który na wolności pozosta 


izolowałem komunistki nieletnie 
w więzieniu kobiecym w Fordo 
nie, na co mi regulamin pozwa 
la. Gdy taką komunistkę zamy 
ka się, to pierwszy konflikt, jaki 
ma ona z władzami więzienny- 
mi polega na odmowie przyję- 
cia wymaganego munduru. I 0- 
tóż komunistka owa nie chciała 
włożyć munduru i w ten sposółe 
siedziała w celi... bez ubrania. — 
ı Trwało to tak długo „dopóki jej 
się nie znudziła i d 

ru jednak ni 
jak wszystkie 


m więzienny 


wił wyłudzone pieniądze, za te 
pieniądze otrzymywał jadło róż- 
niące się od jadła wy 
|szaremu małemu rz 
wi. który pieniędzy nie ma. 


koleżanki. 


Na tym tle wytworzyły się ob 
jawy niezdrowe i niemoralne— 


| Rze; zimieszek wilezą 


hoehszta 


(Dokończenie na str. 3). 
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Przebudzenie się niemców łódzkich 


W ostatnich czasach daje sie zaobserwować odpływ fali hitleryzmu 


Przed rokiem jeszcze sytuacja 
przeciwników reżymu brunał 
ód niemieckiego społe- 

łódzkiego była wręcz 


ólne wysepki 
oprą się zalewowi hitlero. 
fali. Atoli zmiany, jakie 
zasie na wielu odcin- 
polit, cznego niem- 


świadczą wymownie, że trzeźwy 
rozsądek bierze powoli górę nad 
prohitlerowskimi afektami. T'e- 
Ino życia politycznego osłabło w 
ogóle. Masówki i wiece dyskusyj 
ne, do niedawna na porządku 
dziennym, wyszły z mody, pra- 
wie zupełnie. „Młodzi niemcy*, 
którzy tak gwałtownie rzucili 
się do ataku na p. UTTĘ i jego 
„Volksverband* nie są już dziś! 
przeciwnikiem, z którym trzeba 
się liczyć. 

Przy ostatnich wyborach do 
rady miejskiej otrzymali oni za- 
ledwie około 3,000 głosów, pod- 
czas gdy uttowcy uzyskali około 
13.000, Obecnie śmiało przypu- 
szczać można, że moralny stan 
posiadania „I gdcutsche Par- 
tei“ od tego czasu znacznie się 
zmniejszył, przede wszystkim 
dlatego, że główny szef propa-| 
gandy  młodoniemieckiej, dr. | 
ENZEL, został przez senato- 
ra WIESNERA odkomenderowa 
ny do Poznania, otrzymawszy w 
dodatku zakaz publicznego prze 
mawiania w byłej Kongresówce. 
edynie Guenzel, demagog pierw 
szej klasy, ale jednostka nad- 
zwyczaj rzutka i zdolna, mógł 
był podważyć fundamenty 
„Volksverbandu*. Nie można za 
przeczyć, że młodoniemcy odno 
szą pewne sukcesy w Małopol- 
sce, szczególnie na wsiach, ale 
na lerenie naszym mają, zdaje 
się, niewiele do gadania. Nie bez 
pikanterii jest przy tym fakt, że 
ci zagorzali zwolennicy Hitlera 
ni są przez chłopów, zor- 
ganizowanych w związkach bar- 


dziej umiarkowanych, za... ko- 
munistów. 
I związek ludowy (Volksver- 


hand) stracił sporo gruntu pod 
nogami. dostatnie wybory 
iej dały mu 18000 
Nie było wtedy wpraw- 


e „„Jungdeutsche Par- 
natomiast zliczymy 
głosy, oddane na „Volksver- 
band“ ; młodych niemców ra- 
zem, otrzymamy tylko 16.000 


głosujących. Gdzie się podziały 
brakujące dwa t Ni 

pliwie wieln nien 
nych niepowodzen 


ów,  zrażo- 
ni z przed- 


ostatniego głosowania do rady 
miejskiej, wstrzymało się od gło- 


sowania, ale jes. także wielce 
prawdopodobne, że znaczna 
część oddała swoje głosy za nie- 
miecką partią socjalistyczną, od 
której się przed czterema, trze- 
ma laty pod wpływem gwałtow- 
nej propagandy hitlerowskiej od 
wróciła. 

Ostatnio .,Volksyerband* od- 
był swój doroczny zjazd delega-| 
lów. Nawiasem mé 
został przez władze rozwi 
Swoją odrębną wymowę pos! 


da fakt, że „Freie Presse“ i „Der 
Deutsche Weg“ (organy .,Volks- 


verbandu*) przemilezały zupeł- 
nie liczbę obecnych delegałó 
co daje wiele do myślenia, gdy 
zazwyczaj oba pisma chełpią się 
wiejką frekwencją na imprezach 
zorganizowanych przez związek 
ludowy. 

Przedwczesne rozwiązanie zjaz 
du w ię podobno ze ślubo- 
waniem wierności „naszemu wo- 
dzowi Adolfawi Hillerowi* 
przez byłego posła Uttę, Pan Ut 
ta, który przed dwoma laty na 
wiecu dyskusyjnym młodoniem | 
«ów oświadczył, że żaden rozsąd 


ny niemiec w Polsce nie pokusi 
się o małpowanie hitleryzmu, 
| obecnie. jak widać. dojrzał ju 
do składania przyrzeczenia wier | 
ności „unserem Fuehrer 
cy te słowa bynajmniej nie hoł- 
duje mniemaniu, że człowiekowi 


CASINO 


Pocz. 4, 6. 8. 10 


DEA 


H. KOSTERLITZA i 


Londyn, w marcu. 

Minister Eden nie jest w for- 
mie. Jego ostatnia mowa w iz- 
bie gmin pozbawiona była tej 
swady i bezpośredniości, jakie 
cechowały wszystkie dotychcza 
sowe wystąpienia kierownika 
Foreign Office. Okazuje się 
więc, że albo powrót z nad La 
zurowego Wybrzeża pod nagli- 
ste niebo Londynu wpłynął 
przygnębiająco na niego, albo 
też jakieś nieznane bliżej po- 
wody krępują go. Kompletna ci 
sza w sferach miarodajnych 
nie pozwala na nic innego, jak 
snucie horoskopów. Nie wyda- 
je się jednak, by były one dla 
apetytów niemieckich pomyśl- 
ne. Zbliżenie anglo - francuskie 
st dzisiaj niewzruszoną pod- 
stawą polity skiej, wo- 
bec czego inne linie 
i osie nie mają żadnych szans. 

Gdy wspólna polityka Londy 
nu i Paryża ma jeden jedyny 
cel, a jest nim utrzymanie po- 
koju i zbrojenia spowodowane 
są tą właśnie troską, to adpo- 
wiedź Mussoliniego ł Hitlera 
wywołała w masach społeczeń- 
stwa brytyjskiego głęboką nie 


chęć. Zarówno Włochy, jak i 
Niemcy, rzuciły olbrzymie su- 
my na zbrojenia. 


LŚ niepokoi 
opinię bry to w jaki spo 
sób zbrojenia włoskie i i niemiec 
kie będą finansowane. Zarów- 
na Włochy, jak i Niemcy, stoją 
finansowo tak Ź że powię- 
kszenie wydatków na armię za 
chwiać musi strukturą rynku 
pieniężnego. Wprowafzł to nie 
zawodnie nowe perturbacje w 


Inna. rzecz. 


a dotyczą 

zej spraw zewnętrznych, a- 
eli wewnętrzno krajo- 
wych. Okazuje się, że W. Bry- 
ia coraz mocniej czuje się 
kontynentem i przy 
konferencja imperialna bę 
d musiała zająć się rozpa- 
trzeniem konsekwencji, wynika 
jących z tego stanu rzeczy. Po 
szczególne kraje .„Conunon- 
wealthu“ będą musiały dastro- 
się da programu zbrojeń me 
Główną zasada tego 
nie „si vis 
bellam", która od 
dwudzie: wieków nie straciła 
nie ze s aktualności, naprze 


ić 


tropolii. 


programu jest wł 
para 


pacem, 


. Piszą | 


Rewelacja ekranu 


w arcykomedii 


PENNY 


Pierwsza amerykańska komedia 
— europejskich realizatorów — 


twórców filmów z Francisską Gaal 


an 
sadom dotąd wyznawanym. 
[poważne zastrzeżenia natury e- 


NNA DURBIN 


J. PASTERNAKA 


ni marzyciele, którzy domaga- 
ją się nowych konferencji pc- 
kojowych i rozbrojenio 
Tym dał wspaniałą odpowiedź 
na ostatnim posiedzeniu izby 
gmin sir Austin Chamberlain, 
stwierdzając, że istnieje już 
znacznie więcej paktów, aniże- 
Ji dobrej woli ze strony niektó 


rych państw. Gdyby wszystkie 
obowiązujące obecnie na papie 
rze układy były stosowane, sło 


wo wojna straciłoby wiele 
swej aktualności. 
Odpowiedź sir Austina jest 
może niebardzo dyplomatyczna, 
ale podyktowana najzwyklej- 
szym zdrowym rozsądkiem. 
Jest to zresztą wyznanie wiary, 
bowiem wedle plotek, sie 
Chamberlain ma bardzo poważ 
ne szanse objęcia Foreign Of- 
fice, jeśli nowy premier, Ne- 
ville Chamberlain, zastąpiwszy 
po koronacji Baldwina, zechce 


ze 


poświęcić obecnego ministra 
spraw zagranicznych, Edena, 
wymogom starszego skrzydła 
konserwatystów. 


Charakterystycznym wydarze 
niem ubiegłego tygodnia były 
wybory deputowanego uniwer- 
syłetu w Oxfordzie. Wybrany 
został sir ARTHUR SALTER. 
słynny ekonomista, który przed 
kilku laty zajmował wysokie 
stanowisko dyrektora sekcji *- 
konomicznej ligi narodów. Ale 
same wybory były o tyłe cieka- 


KIM BYŁ 


kór konferencji rozbrojeniowe; 
Istnieją coprawda popraw 


przyzwoitemu nie wolno zmie- 
niać swoich poglądów politycz- 
„nych, przeciwnie: zmiana frontu 


Ale 


tycznej muszą się budzić, jeśli 
te przeobrażenia są spowodowa 
ne koniunkturą polityczną. I w 
niemieckiej partii pracy, syste- 
matycznie zwalczającej wszel- 
kie objawy hitleryzmu w Pol- 
sce, nie brakowało jednostek 
(nawet na czołowych stanowi- 
skach), które po zwycięstwie Hi 
tlera opuściły szeregi partii i tę 
partię, reprezentowaną przez sie 
bie w ciągu długich lat, w dodat- 
ku — że użyję wyrazu pewnego 
polskiego działacza robotnicze- 
go— „wykukały*. Głośny w 
swoim czasie był radny EWALD 
(autor szowinistycznej dygresji 
dów) wylądował 
w międzyczasie szczęśliwie w 
„Volksverbandzi słowem wró 
t tam, skąd przyszedł do socja- 
listów. 
Obydwa stronnictwa hitlerow 
skie, naśladujące hitleryzm we 
wszystkim, nie naśladują go je- 


Zbrojemia i koronacja 


Demokralyzacja dworu i efykiefy w Angiii 


we, że przeciwko sir Arthuro- 
wi kandydowali dwaj wybitni 
konserwatyści. Sir Arthur Sal- 


ter (niezależny) otrzymał jed- 
nak 7,580 głosów. podczas gdy 
obaj konserwatyści razem 7.522 


głosy. Porażka ta dla konser- 
watystów jest dość przykra, bo 
Oxford był dła nich świadec- 
twem popularności w sferach 
naukowych. 


Natomiast labour party od- 
niosła zwycięstwo na innym od 
cinku. Po długich konferen- 
cjach marszałek dworu na 

labour party zezwojił 
biorącym udział w uroczysto- 
ściach koronacyjnych na przy- 
branie zwykłego stroju wieczo- 
rowego. zamiast obowiązujące- 
go stroju dworskiego, a miano- 
wicje krótkich spodenek atłaso 
wych, jedwabnych pończoch i 
szpady. Ten wyłom w tradycyj- 
nej etykiecie dworskiej posiada 
swoją wymowę i znaczenie. 


dynie w wałce z kościołem. Oka 
zuje się, że „bezkompromisowi' 
narodowi socjaliści idą na ustęp- 
stwa, jeśli bezkompromisowość 
grozi im utratą wpływów. Wie- 
dząc, że społeczeństwo niemiec- 
kie w Polsee nie entuzjazmuje się 
prześladowaniami kościoła w 
Niemczech, próbują pogodzić 
narodowo - socjalistyczny po- 
gląd widzenia na świat z poglą- 
dem chrześcijańskim. „Voelki- 
scher Anzeiger“, oficjalny organ 
młodoniemców, posuwa się w 
swojej tolerancji religijnej na- 
wet tak daleko, że w każdym nu 
merze zamieszcza krótkie przy- 
kazania niedzielne dla katoli- 
ków i ewangelików. 

Te dwie agendy hitleryzmy, 
które się tak zawzięcie zwalcza- 
ją, znajdują z łatwością wspólny 
język, jeśli chodzi o kwestię ży- 
dowską. Wspomniany tygodnik 
młodoniemiecki drukuje stale 
cytaty i karykatury ze sławetne- 
go „Stuermera'* a „Der Deutsche 
Weg“ publikuje od szeregu ty- 
godni serię artykułów antysemic 
kich niejakiego „Tiutisa*, 

Oprócz tego wprowadził spe- 
cjalną rubrykę „Der Judenspie- 
gel“, gdzie naiwnemu czytelni- 
kowi prezentuje się odpowied- 
nio spreparowane powiedzeniń 
wielkich ludzi w kwestii żydow. 
skiej, albo też cytaty z talmudu. 
Jeśli pod wpywem takiej lektury 
dochodzi do tego rodzaju proce 
sów, jaki ostatnio toczył się 
przed łódzkim sądem okręgo- 
wym przeciwko SEIDLOWI — 
czyż jest się czemu dziwić? 


Trzecia organizacja tutejszych 
niemców, niemiecka socjalistyez 
na partia pracy, przeżywała w 
ostatnich czasach ciężki kryzys. 
Zdaniem leadera PPS p. Ni 
działkowskiego nie mogło być 
inaczej, gdyż polityczne prze- 
miany w Rzeszy odbijają się za- 
wsze na mentalności niemców 
poza granicami państwa. Socja- 
liści niemieccy w Polsce żyli 
pod ciężką presją. Zorganizo 
na ostatnio akademia z racji 15- 
lecia istnienia partii dowiodła. 
że partia się ostała, mimo moral 
nego teroru ze strony ziomków- 
hitlerowców, mimo zdrady 


Aczkolwiek zasadniczo podykto 
wany był wzgiędami ekono- 
micznymi, to jednak charakte- 
ryzuje on tendencje do zdemo- 
kratyzowania dworu i etykiety 
oraz uczynienia z kororacji 
prawdziwego święta ludowego. 
I dlatego też zwycięstwo la- 
beur party ma większe znacze- 
mie, aniżeli się to na pozór wy 
dać mogło. 


Ann Foyster. 


JANOSIK 


HETMAN ZBÓJNICKI 


BOGATYM ZABIERAŁ 
UBOGIM ROZDAWAŁ 
ZUCHWAŁYCH KARAŁ 
ZGINĄŁ — NIE JAKO SŁABSZY W WALCE Z PRZE- 
ŚLADOWCAMI, 
LECZ JAKO ZDRADZONY NIEPOKONANY BOHATER!!! 


;mem. Sam fakt, 


dwuch czołowych funkcjonariu- 
szy. Dziś ta sama sala, z trybu- 
ny której p. Guenzel przed dwo- 
ma laty stwierdza „zgon NSPP.* 
służyła masowej demonstracji 
woli do dalsżej walki z hitleryz- 
że socjalistom 
udało się wypełnić po brzegi sa- 


ilẹ w domu śpiewaczym przy ul. 


11 Listopada, świadczy, że w Ło- 
dzi rozpoczął się odpływ hitle- 
ryzmu. 


j 
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Wóz Drzymały pomnikiem! 


Polacy za kordonem nie mają takiej swobody jak obywatele Rzeszy w Polsce 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Na wczorajszym plenarnym 
posiedzeniu senatu przystąpiono 
do debaty nad budżetem mini- 
sterstwa rolnictwa i reform rol- 
nych. 

Sen. Hashach twierdzi, że do- 
tychczasowa parcelacja większej 
własności na Pomorzu i w Po- 
znańskim jest wybitnie krzyw- 
dząca w słosunku do mniejszo- 
ści niemieckiej i oświadcza, iż 
bedzie głosował za budżetem 
państwa, jednak do hudżetu mi- 
nisterstwa rolnictwa ustosunko- 
wuje się negatywnie. 


Sen. Chrzanowski omawia ob- 
szernie zagadnienie reformy rol 
nej i twierdzi, że pareelacja nie 
jest sprawiedliwa, jeżeli burzy 
większą i średnią własność. 


Minister nie jest 
cudotwórcą 


Sen. Malski zaznacza, że rol- 
nictwo jest podstawowym, ale 
nie jedynym działem naszego go 
spodarstwa narodowego, stąd 
też składanie odpowiedzialności 
za podniesienie tego stanu gospo 
darstwa na ministra rolnictwa, 
dopatrywanie się w nim jedyne- 
ga cudotwórcy, który poprawę 
ma spowodować, jest niesłuszne, 
gdyż nie on jeden, a wszyscy ra- 
zem wzięci, musimy to zrobić. 


Maraton pochiebców 


Sen. Dzieduszycki przypomi- 
na, że w roku 1935 rolnicy Mało- 
polski Wschodniej przedłożyli 
plan organizacji rolnictwa przez 
utworzenie ogólnopolskiego to- 


|warzystwa rolniczego. W Niem- 
czech zaś ten problem został roz 
wiązany w podobny sposób, ale 


dzo dobre wyniki. 

Przy sposobności sen. Dziedu- 
szycki wspomina © deklaracji 
płk. Koca. Słusznie — zaznacza 
— zgłaszają swój akces takie or- 
ganizacje, jak np. związek ofice- 
rów rezerwy. Natomiast jesteś- 
my fakże świadkami pewnego 
biegu maratońskiego pochleb- 
eów do zgłoszenia się jako udzia 
łowcy tej nowej organizacji. 

Otóż w tej deklaracji mamy 
wiele rzeczy starych. Ale są w 
tej deklaracji także rzeczy now?. 

Sen. Wierzbicki zaatakował 
art. 5 ustawy o uboju mechanicz 
nym, twierdząc, że dał on pole 
do nowych spekulacji, natural- 
|nie żydom. 


nieco później i łam dało to bar-| 


Po wyczerpaniu listy mów- 
ców zabrał głos p. minister rol- 
inictwa i reform rolnych J, Po- 
niatowski, który odpowiadał na 
r poszczególnych senato- 
rów. 


Niemieckie grzechy 


Na zakończenie debaty nad 
budżetem min. rolnictwa zabrał 
jeszcze głos referent sen. Sero- 
żyński, który polemizował z 
twierdzeniami sen. Hasbacha. 

Referent wspomniał, że dane 
statystyczne, które według sen. 
Hasbacha mają świadczyć o zdol 
nościach niemców, świadezą nie 
tyle o zdolnościach, eo o swobo- 
dzie ruchów, którą cieszą się w 
granicach Rzeczypospolitej i o 
tym, że rozporządzają zuaczny- 
mi funduszami. 


| Sen. Hasbacha boli — oświad- 
cza mówca — los potomków jed 
nego szambelana, niemca, (któ- 
ry sprzeciwił się w swoim czasie 
wywłaszczeniu), dlatego, że ich 
majątki uległy parcelacji. 


Nas bolało wiele faktów. BO- 
lał nas strejk szkolny, bolała 
j nas, jak dzieci Wrześni z opuch- 
|niętymi rączkami walczyły o ję 
zyk polski w szkole. 


A wywłaszczenie — czyż nas 
tak samo nie bolało? — Czyż nie 
było stosowane wyłącznie do pe 
laków? Czyż wóz Drzymały nie 
jest pomnikiem? Nas boli 1 dziś, 
że rodacy nasi poza kordonem 
nie mają takiej swobody, jaką 
mają obywatele Rzeszy w grani- 
jeach Polski — kończy referent, 
(Głosy: Słusznie. Oklaski) 


OBCOKRAJOWCY W NIEMCZECH NIEPEWNI JUTRA 


mzącd Rzeszy wycał ustawę o zarzącdzemiach ocweto- 
wych w stosunku do obywateli państw obcych 


BERLIN, 9. (PAT.) — Ko- 
munikat oficjalny, ogłoszony 
dziś wieczór o przebiegu obrad | 
gabinetu ministrów donosi, że 
rząd wydał ustawę 


„0 BEZPIECZEŃSTWIE GRA- 
NIC RZESZY*. 
W myśl tej ustawy, minister 
spraw wewnętrznych Rzeszy ma 
prawo wydawać na obszarach, 
wskazanych przez niego, a zwła- 
szeza na granicach Rzeszy, wszel 
kie zarządzenia, mające na celu 
skuteczne zabezpieczenie granic 
i terytorium niemieckiego. 
Prócz tego minister spraw we- 


strach resule, ale nie 


nia 
ZARZĄDZEŃ ODWETOWYCH 


Krakowski koresp. „Głosu Po 
rannego" telefonuje: 
Inż. Doboszyński, przebywają 


wy 


(Dokończenie) 


Jednolite paczki 


Rozwinął się istny handel ty- poziom. Istotnie wydałem tedy , 


LI PAŃSTWA OBCEGO I ICH 
MIENIA W WYPADKU, JEŚLI 


|cy w więzieniu śledczym św. Mi- 
chała w Krakowie, zajmuje celę, 
która bezpośrednio sąsiaduje z 
celą Hindy Fleischerowej. 

W ecli swej ma dwuch towarzy: 
szy, oskarżonych o malwersacje 
pieniężne. 

Doboszyński zajęty jest w kan 
celarii szpitalnej oraz przepro- 
wadza pewne roboty w gmachu 
więziennym, jako technik. 

Wedle wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, rozprawa rozpocz- 
nie się z początkiem lata. Obro- 


mi darami. Powstał stan rzeczy zarządzenie, że paczki muszą ny jnż. Doboszyńskiego podjęła 
niemoralny, niesprawiedliwy i być jednolite i mogą zawierać się czterech adwokatów, a mia- 
niesłuszny. Więzienie nie może tylko pokarmy prymitywne (sło nowicie: adw. Szurlej i adw, Sty 


tolerować arystokrątyzmu, 


żadnych wyróżnień. Trzeba to tytoń), ale nie mogą zawierać in pozowski z Krakowa, 


było zunifikować, zniwelować, 
bo w więzieniu musi być jeden | 


Wychowywa 


W końcu sen. Fleszarowa po-| 
jąc głębokie zagadnienie na, 
roś filozoficzno - prawne, 


stwierdziła, że strach tresuje tył |ściwym poziomie prawo, o ka- | Ministerstwo 


ko, ale nikogo nie uczy, że sło- 
ine kary, Silne represje 
ą szkołą dla spoleczeństwa. 
a się z tym zgadzam, ale je- 
żeli połączymy dwie metody: z 
jednej strony hędziemy to społe 
czeństwo wychowywać, kształ- 
cić, umoralniać, dbać o nie i roz- 


„Sam jestem 


Na zakończenie p. minister 
Grabowski poruszył sprawę t. 
zw. obrazy narodu i oświadczył, 
że sam po części jest winowajcą, 
albowiem będąc jeszcze proku- 
ratorom słyszał pewnego dnia, 
ak niejaki Lasotki w restaura- 

i „Europejskiej“ zaczął po pi- 
lać kelnerowi od 


Doszedlem wówczas do wnio- 
sku — mówi min. Grabowski — 
że nie obraził on kelnera a na- 
ród. Sprawa doslsia normalny 
bieg i Lasscki zosiał skazany we 
wszystkich trzech insłąnejach. 
Ten przykład spowo” wał cały 


nych pokarmów. 


2 = == 
ć i kształcić 

ciągniemy nad nim pieczę ducho 
wą, moralną i materialną, a z 
drugiej strony postawimy na wła 


rze zaś będziemy myśleć zawsze 
jako o rzeczy mocnej, zdecydo- 
wanej, ale sprawiedliwej, to 
| mam wrażenie, że dopiero w tym 
jpołączeniu potrafimy stworzyć 
harmonię, do której wszyscy dą 
żymy. 


szereg podobnych spraw. 

Dziś dochodzę do innych wnio 
sków: 
NIE MOŻNA NAZWAĆ OBRA- 
IZA NARODU KŁÓTNI TRAGA- 
RZY W CZASIE KTÓREJ PAD- 
|NĄ SŁOWA: „TY POLSKA...* 
|CZY TEŻ: „TY ŻYDOWSKA...* 
W tej sprawie wydałem już 0- 
kólnik. 


Jeszcze raz powtarzam z tej 

| trybuny, że 

,NIE MOŻNA PLASOWAĆ NA 

TAK SZEROKIEJ PŁASZCZYŹ- 

NIE SPRAW O OBRAZĘ NA- 
RODU. 


ani ninę, chleb, pomidory, jabłka i pułkowski z Warszawy oraz dr. 
ponadto 
ma bronić inż. Doboszyńskiega 


Diehrany tebif 

nocziawy 
WARSZAWA, 9.III (PAT.) — 
spraw wewnętrz- 
|nych odebrało debit pocztowy 
następującym czasopismom za 
| cechy przestępstw, przewidzia- 
|nych w kodeksie karnym: czaso- 
pismu „Rewolucja i nacjonali- 
ści”, wydawanemu w języku ro- 
syjskim w Moskwie, czasopismu 
„Proletarskaja prawda“, wyda- 
wanemu w języku rosyjskim w 
Kalininie, czasopismu „Mołoda- 
ja gwardia", wydawanemu w jẹ- 
zyku rosyjskim w Moskwie i cza 
sopismu „Oktiabr*, wydawane- 
,mu w języku rosyjskim w Mo- 
skwie. 


Van Zeeland- Degrelle 


BRUKRSELA,+9 marca. (PAT). 
Van Zeeland oświadczył w izbie 
deputowanych, że w interesie 
kraju i celem wyjaśnienia sytu- 
jacji politycznej zdecydował się 
| przeciwstawić swą kandydaturę 
| Degrellowi w okręgu Brukseli. 


[JE SIĘ DO OBYWATELI NIE 
|MIECKICH W SPOSÓB SPRZE. 


Ka ławie oskarżonych zasiądzie oprócz miego 
52 uczesiników najazdu ma Myślenice 


jeszcze jeden z adwokatów war- 
szawskich. 


Oprócz inż. Doboszyńskiego 
na ławie oskarżonych zasiądzie 
52 jego towarzyszy. 


WARSZAWA, 9.III (PAT.) — 
Naczelny komitet uczczenia pa- 
mięci 
skiego rozesłał do komitetów wo 
jewódzkich okólnik następują- 
cej treści: 

„Dniem uroczystej żałoby, po 
święconym  uczczeniu pamięci 
Wielkiego Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego, jest dzień 12 maja, ja 
ko dzień Jego zgonu. 

Za życia Komendanta, dzień 
19 marca był dniem żywioło- 


BERLIN, 9.III (PAT) — Nie- 
mieckie biuro informacyjne do- 
nosi z Tokio, że pomiędzy So- 
wietami a Japonią doszło do no- 
wego naprężenia stosunków. 

Władze sowieckie odmówiły 
wydania wizy wjazdowej sekreta 
rzowi ambasady japońskiej, uda 
jącemu się do Moskwy. Stanowi 
sko swoje sowieckie władze uza 
sadniają tym, że dyplomata ja- 
poński, na poprzednim stanowi- 
sku kierownika konsulatu w 
Charbinie utrzymywał stosunki 
„niepożądanymi osobistościa- 


s 


Marszałka Józefa Piłsud-/ 


wnętrznych ma prawo wydawa-| W STOSUNKU DO OBYWATE-|PAŃSTWO TO USTOSUNKU-|CZNY Z USTAWAMI RZESZY. 


Rząd Rzeszy obradował rów- 
nież nad mającą nastąpić refor- 
mą kodeksu karnego. 

Z Berlina donoszą, że ustawa, 
przyjęta przez gabinet Rzeszy, 
dotycząca ochrony granie Rze- 
szy, stanowi na razie tylko ra- 
mowe postanowienie, które uzu- 
pełnione zostanie rozporządze 
niami ministerstwa spraw we: 
wnętrznych, 

Zasięg oraz szczegóły tych po- 
stanowień nie są jeszcze obecnie 
wiadome. Jak zapewniają tu, 


i 


| 


nle chodzi jednak w żadnym ra- 
zie © zarządzenia o charakterze 
wojskowym, 
nym. 


lecz czysto cywil< 


19. LIE. -- dniem žaloby 


Przemówienie p. Prezydenta Rzplitej przez radio 
„wych manifestacji naszych u- 


czuć w stosunku do Niego i jako 
taki w pamięci naszej pozostał. 

Dlatego też w dniu 19.111 r. b. 
o godzinie 18-ej pan Prezydent 
| Rzeczypospolitej w obecności 
rządu wygłosi przemówienie, pó 
święcone wspomnieniom o Ko- 
mendancie, które będzie transmi 
towane na wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radia. 

W świątyniach odbędą sie næ 
„hożeństwa żałobne. 


[i 


Naprężeme siosiumici 


między Sowietami i Japonią 


Rokowania, jakie w tej spra* 
wie toczyły się między Tokio 8 
Moskwą, nie dały dotychczas żad 
nego rezultatu. Tutejsze koła põ- 
lityczne stwierdzają, że stanowi- 
sko władz sowieckich jest sprze- 
czne ze zwyczajami dyplomatycz 
nymi, tym bardziej, że temuż dy 
plomacie w roku ubiegłym wizę 
wydano. W związku z powyż- 
szym, należy się zastanowić, czy 
przedstawiciele sowieccy w Ja- 
ponii nie podtrzymują stosun- 
ków z niepożądanymi, z japoń- 
skiego oczywiście punktu widze- 
nia, osobistościami. 


| WE 


Bezrobotny i 


najbiedniejszy 


jest członkiem olbrzymiej rodziny, 


której: na imi 


ię POLSKA! 


+ 
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SUROWCE DLA POLSKI 


są koniecznością życiową wobec kardynalnego znaczenia przemysłu w kraju 


GENEWA, 9 marca. (PAT) — 
W drugim dniu obrad komis x 
surowcowej rzeczonawca Polski 
p. wiceminister Rose wygłosił | 
oczekiwane z wielkim zaintere- 
sowaniem przemówienie, w kżó| 
rym przedstawił swój zasad- 
niczy punkt widzenia na spra- 
wę dostępu do surowców i sprze 
ciwit się stanowczo próbom | 
skierowania zagadnień suroweo | 
wych w ślepy zaułek procedu- 
ry. mającej na celu ominięcie 
istotnego rozwiązania. | 
Sprawy surowców — oświad- ! 
szył p. Rose — nie można trak- | 
tować w oderwaniu od  cało- 
kszłałtn współczesnego systemu 
sospodarki światowej. 

Sprawa surowców nabrała bo 
wiem szczególnego znaczenia na | 
Ue- ogółnoświatowych stosun- 
ków demograficznych i gospo- 
darczych, które cechuje obecnie ; 
brak niezbędnej równowagi. 

P. Rose powołał się na wystą- 
pienie Polski na ostatniej sesji, 
zgromadzenia ligi narodów, pod 
tzas której delegacja polska, 
wskazała na konieczność uzdro- 
wienia wszystkich czynników 
stanowiących podstawę gospo- 
darki światowej, a więc kapita- 
fa, snrowców i pracy Indzkiej. 

Wiceminister Rose przeciw- 
stawił sytuacji, w jakiej znaj 
dują się kraje, posiadające su- 
rowce, położenie Polski, która 
z powodu rocznego nrzyrostu 
naturalnego około 450 tysięcy 
ludzi, dążyć musi do kapitaliza- 
cji oraz uprzemysłowienia kra- 
in. 

Ponieważ dla Polski nprzemy 
śłowienie posiada znaczenie 
kardynalne. tym samym 

ZAPEWNIENIE NIEZBĘD- 

NYCH SUROWCÓW JEST 
DLA NIEJ KONIECZNOŚCIĄ 

ŻYCIOWĄ. 

Poza tym wobec braku re- 
zerw kapitałowych w kraju, któ! 
ry przez 150 lat służyć musiał 
cudzym interesom gospodar- 
czym i został doszezętnie znisz- 
czony przez wojnę, zagadnienie 
surowców staje się zarazem ka- 
piłalnym zagadnieniem finanso- 
wym. i 
W okresie Fberalizmu gospodar 
czego sprawa surowców mnie 
przedstawiała się z taką ostroś: 
sią, jak dzisiaj. i 

Stosunkowa łatwość wymiany 
towarowej, stała fluktuacja ka- 
pitałów i dogodne warunki kre- 
dytu międzynarodowego, wy- 
równały do pewnego stopnia an | 
tomatycznie różniee pomiędzy | 
państwami posiadającymi a nie- | 
posiadającymi. 

Poza tym emigracja tagodzils | 
skutki przeludnienia niektórych | 
państw. Współczesne warunki | 
gospodarcze natomiast charak 
teryzują warunki wręcz odmi: 
ne: hamowanie ruchu kapita- , 
łów, system  protekejonizmu, 
handlowego, wreszcie zamknie | 
sie obszarów, gdzie nadmiar lud l 
ności krajów przeludnionych 

nógłby sobie stworzyć SKA 
warsztaty pracy. 


, 


Rzeczoznawca Polski podkre 
IHE mastępnie. że 


I 
1 


| został mianowany 
| 


dewizy po! 


trzebne na zakupienie surow- 


„sów mogą kraje takie, jak Pol | 
ska, zdobyć przez transfer emi- 


gracji. przez eksport i za pomo- 
cą dopływu nowych kapitałów. 
Przed wojną w r. 1913 emi- 
graeja z Polski wynosiła 400.000 
osób, jeżeli chodzi © emigrację 
sezonowa, nie mówiąc o olbrzy 
miej emigracji zamorskiej. 
Emigracja przedwojenna da- 
wała ziemiom polskim sumy ol- 
brzymie, których brak zaznacza 
się po wojnie coraz ostrzej. — 
Wreszcie starania o zdobycie 
coraz to nowych możliwości e- 
migracyjnych rozbiły się i do- 
szło do tego, że w roku 1931, 
wskutek zamknięcia dostępu do 
St. Zjednoczonych, Kanady, 
Francji, Niemiec 
REEMIGRACJA DO POLSKI 


| PRZEKROCZYŁA CYFRĘ EMI- 


GRACJL 
Poza tym emigrant musi dziś 


z reguły dysponować pewnymi , 
|fern sum należnych za surow- | 


kapitałem, eo Polskę kosztuje 
rocznie poważne sumy w bilan- 


sie płatniczym. 


Teżeli chodzi o eksport. to 


główne produkty Polski—płody 
rolne i węgiel, napotykają na po 
litykę handłową innych krajów, 
| która wszędzie ograniczyła mo- 
żliwości eksportowe. Jeżeli cho- 
dzi o ruch kapitałów, to Polska 
długo wstrzymywała się od 
wprowadzenia kontroli obrotów 
dewizowych i weszła na drogę 
reglamentacji dewizowej dopie- 
ro w roku 1936, gdy wbrew na- 
dziejom. automatyzm między- 
narodowej wymiany gospodar- 
czej nie doprowadził do normal 
nego obrotu kapitałowego. 

Przechodząc do środków za- 
radczych, rzeczoznawca Polski 
wskazał na 

3 GRUPY ŚRODKÓW: 
środki autarchiczne, środki bila 
teralne, wreszcie środki multira 
teralne. 

Wśród tyeh ostatnich na 
pierwszy plam wysuwają się 
Środki finansowe, t. j. Środki, 
zmierzające do ułatwienta trans 


| ee. Nadto do tej grupy należeć 
mogą niektóre zagadnienia: ko- 
loniałne z tym, że zajęcie się 


stroną terytorialną problemu ko 
lonialnego, oczywiście nie wcho 
dzi w zakres zadań komitetu su- 
rowcowego. 

Rzeczoznawca Polski stanął 
na stanowisku, że komisja su- 
rowcowa powinna się zająć za- 
sadniezo tylko tymi surowcami, 


płaceniu za które istnieją istot- 
ne trudności, nie widzi nato- 
miast celu zajmowania się sn- 
rowcami łub artykułami żyw- 
nościowymi, których nabycie 
nie przedstawia dla państw, któ 
re ich potrzebują, trudności. 

Odnosi się to specjalnie do 
surowców żywnościowych. na- 
bywanych przez państwa, pe- 
siadające dostateczne zasoby fi- 
nansowe. 

Wreszcie minister Rose o 
świadczył, że stwarzanie licz- 
nych podkomitetów, rozbijają- 
cych zagadnienie surowców na 
szereg drobnych problemów, w 
żadnej mierze nie może dopro- 
wadzić do celu. Należałoby u 
tworzyć jedynie dwa podkomi- 
tety, z których jeden zająłby się 


przy uzyskaniu, względnie przy | 


finansową stroną zagadnienia. 
a drugi sprawami, dotyczącymi 
surowców kolonialnych. 

Minister Rose kończy — pod- 
kreślając konieczność konkret- 
nego załatwienia sprawy, przy 
czym należy unikać zarówne 
nadmiernego nupraszczania za 
gadnienia. jak i jego rozdrabnk 
nia, 

Następnie zabierają głos, m 
in. rzeczoznawcy: holenderski, 
amerykański, belgijski oraz wi- 
cedyrektor międzynarodowego 
biura pracy p. Maurette. Zarów 
no holenderski, jak ; amerykań 
ski, rzeczoznawcy widzi główny 
środek dla ułatwienia dostępu 
do surowców w przywróceniw 
liberalnych zasad w międzyna* 
rodowej polityce handlowej. 
RZECZOZNAWCA BELGIJSKI 
PODZIELIŁ STANOWISKO MI 

NISTRA ROSEGO, 
aby komisja nie zajmcwała się 
zagadnieniem surowców żyw: 
nościowych. 

Następne posiedzenie komisji 
odbędzie się jutro o godz. 10-ej 
rano. 


Walka oPolske i jej wielkość 


Deklaracia Z.Z.Z. stoinastanowiskunie robienia różniecmiedzy oby- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Deklaracja ideowa, przyjęta 
jednomyślnie przez kongres Z. 
Z. Z. głosi między innymi: 

„Proletariat polski zdecydowa 
ny jest i gotów do wałki o Pol- 
skę i jej wielkość, do obrony jej 
eałości, nietykalności przed każ 
dą obeą siłą, któraby się na nią 


targnęła. Klasa pracująca bie-, 


rze na siebie pełną odpowie- 
dzialność za dobro i potęgę Pol 
ski. 

Pierwszym, ale nieodzownym 
krokiem do  urzeczywistnienia 
Polski ludowej jest złączenie w 
jednolitych związkach zawodo- 
wych, opartych na zasadzie kla- 
sowości i patriotyzmu oraz nie- 
zależności ; bezpartyjności ogó- 


łu klasy pracującej. W obec- 
nym ustroju społeczno - gospo- 
darczym i politycznym walka 
klasowa jest motorem twór- 
czych działań i zaczynem przy- 
szłych form społecznych*. 
Wśród głównych tez deklara- 
cji politycznej należy zwrócić 
uwagę na następujące: 
„Władza rządu nie może przy 
brać charakteru dyktatorskiego. 
Należy przywrócić klasie pracu- 
jącej odebrane jej prawa wy- 
horcze do parlamentu 1 ciał sa- 
morządowych. Ustawa konsty- 
tueyjna powinna ulec zmianie 
w kierunku sharmonizowania 
jej z postępem społeczno-gospo 
darczym i zaznaczającym się 0- 
beenie tendencjom przemian w 


skiej wobec prawa i obowiąz- 
ków państwowych. 

Podstawą państwa jest naród 
polski, którym w wyniku histo- 
rycznych i gospodarczych prze- 
mian stają się zdecydowanie 
masy pracownicze, robotnicze i 
chłopskie. Moralna przewaga 
kultury polskiej zarówno umy- 
słowej, jak i materialnej powin- 
na być celem wysiłków narodu 
|polskiego, przy jednoczesnym 
;ZAGWARANTOWANIU MNIEJ 


SZOŚCIOM NARODOWYM 
SWOBODY ROZWOJU KUL- 
'TURALNEGO. 


Stoimy na stanowisku 
NIE ROBIENIA ŻADNYCH 


wałelami z powodów narodowych, wyznaniowych i rasowych 


tej dziedzinie oraz przywróce-| PRAWNYCH RÓŻNIC MIĘDZY 
nia zasady równości obywatel- OBYWATELAMI 
|POLSKIEGO Z POWODÓW 


PAŃSTWA 


NARODOWYCH, WYZNANIO- 
WYCH LUB RASOWYCH. 
Poza tym kongres ZZZ wysto: 

sował do p. Prezydenta Rzplitej 

telegram hołdowniczy. w ktń- 
rym wyraża nadzieję, że pod 
przewodem p. Prezydenia pań- 
stwo polskie wejdzie na nose 
mory, podciągając do odpowie- 
dzialności za całość i znaczenie 

panstwa lud pracujący uiiast i 

wsi. Telegram podpisał b. pre 

mier Jędrzej Moraczewski. 


W kołach politycznych krążą 
pogłoski. że posłowie Z7Z zre- 
zygnują z mandatów posel- 
skich. 


„Carnarias” zatopił „Mar Cantabrico“ 


Sprawa łajemnicze 


Kot. Malcolm 
Mac Donald 


generalnym kontro 


lerem granicy lądowej między Portu 
galią a Hiszpanią. 


ma Ailanfyku 


| LONDYN, 9.3. (PAT) — Spiawa 
| tajemniczego statku, który stanął 
| w płomieniach na Atlantyku w po- 
| bližu zatoki biskajskiej i zatonął — 
uległa wyjaśnieniu. 

Okazało się, że nie był to wogóle 
statek linii brytyjskiej, ani statek 
pasażerski, lecz słynny dziś już sta 
tek towarowy hiszpański „Mar 
Cantabrico”, który 6 stycznia na 
kilka godzin przed uchwałą kon- 
gresu amerykańskiego. zozciągającą 
| moc ustawy o neutralności na woj- 
nę domową w Hiszpanii, odpłynął 
z portu nowojorskiego z olbrzymim 
ladunkiem amunicji, materiałów 
wojennych i aeroplanów dla rządu 
hiszpańskiego. 

Ładunek statku „Mar 
co”, którego pojemność liczyła 
6.632 ton, przedstawiał wartość 
-| pół miliona frntów szterlingów. 

„Mar Cantabrico” wiózł 47 aero: 


Cantabri- 


— wyjaśniona 


| planów, 42 miliony sztuk ładunków 
naboi, 1000 karabinów maszyne- 
wych. „Mar Cantabrico” zatopiony 
został przez krążownik „Canarias”. 

LONDYN, 9.3. (PAT) — Fran- 
cuskie władze morskie w Bordeaux 
ogłosiły oficjalne sprawozdanie «© 
zatopieniu statku hiszpańskiego 
„Mar Cantabrico”. Sprawozdanie 
to, które stwierdza, że „Mar Can- 
tabrico” płynął pod dwoma flaga- 
mi, majac z jednej strony flagę Hisz 
panii a z drugiej brytyjską, oraz 


LIZBONA, 93. (PAT) — Opubli- 
kowano tu oficjalny komunikat, 
głoszący, że Portugalia w całej roz 
ciągłości podtrzymuje swą decyzję 
i mie zezwoli statkom sowieckim 


go statku, kńóru sianal w płomieniach 


że nazwa statku „Mar Cantabrico” 
była zamalowana a na jej miejscu 
umieszczono nazwę „Adda”, a jako 
miejsenwość pochodzenia New Ca 
stle, wywołała w Londynie olbrzy 
mią sensację, 

Jak się okazało, emisariusze gen. 
Franco śledzili statek „Mar Canta- 
brico” od chwili gdy opuścił Nowy 
Jork. Angielska flaga i nazwa 
„Adda” spowodowały w Londynie 
przypuszczenia, że ofiarą padł sta 
tek angielski. 


Portugalia nie pozwoli 


statkom sowieckim zawijać do swych portów 


na zawijanie do portów portugal- 
skich w związku z kontrolą wybrze 
ży hiszpańskich. Wszelkie inne wia 
slomości są absolutnie fałszywe. 
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Harada na zamku 

PDORZZEWA: 93. (PAT) — 

P. Prezydent Rzplitej przyjął w 
AA dzisiejszym w obecności p. 
Marszałka Śmigłęgo - Rydza, p. pre 
zesa rady ministrów gen. Sławoj - 
Składkowskiego i wicepremiera inż. 
Eug. Kwiatkowskiego, którzy zło- 
żyli sprawozdanie z bieżących prac 
rządu. 


WARSZAWA, 9.3. (PAT) 
P. Prezydent Rzplitej przyjął dziś 
podsekretarza stanu w min. spraw 
agr. p. Szembeka. 


„Prof. Burckhardt 


u p. Prezydenta Rzplitej 

WARSZAWA, 9.3. (PAT) 
P. Prezydent Rzplitej przyjął dziś 
przed poludniem bawiącego w War 
sząwie wysokiego komisarza ligi 
uarodów w Gdańsku, prof. dr. Ka- 
rola Burckhardta, 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
hego“ telefonuje: 


Podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie 
p. J. Szembek przyjął w dnin 9 
b. m. wysokiego komisarza ligi 
1arodów w Gdańsku prof. dr. 
Burckhardta 


J:n Dękski 
na czele sektoru wiej- 
skiego O.Z.N. 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


W kołach politycznych sły-; siedzeniu w dn, 5 b. m. — uznał, 


chać, że b. wieemarszałek sejmu 
i h. poseł Jan Dębski przyjął pro 
pozycję płk. Koca I zdecydował 
się stanąć na czele sektoru wiej- 
skiego obozu zjednoczenia naro- 
dowego, B. wicemarszałek Deb- 
ski wystąpić ma w charakterze 
kierownika tego sektoru na zjeź 
dzie działaczy wiejskich obozu 
pik. Koca, wyznaczonym na nad 
chodzącą niedzielę. 


Od 24.11. do 4.IV. 


trwać będą wakacje 
dla młodzieży żydow= 
skiej w szkołach 
WARSZAWA, 9 marca. (Pat). 
P, minister W. R. i O. P. zarzą- 
dził, iż ferie wielkanocne w 


prywatnych gimnazjach, do któ; 


rych uczęszcza wyłącznie mło- 
dzież wyznania mojżeszowego, 
rozpoczną się w bieżącym roku 
szkolnym dnią 25 marca po za- 
jęciach i trwać będą do dnia 4 
kwietnia włącznie. 


Amb. Ribhenirop 


wraca do Londynu 


BERLIN, 9 marca. (PAT). — 
Ambasador von Ribbentrop, jak 
słychać w kołach dobrze poin- 
formowanych, już w dniu ju 
trzejszym powróci do Londynu 
i obejmie urzędowanie. 


Biegi nanrzełaj 
organizue KPZjedno- 
czone 


W niedzielę 14 b. m. organizuje 
KPZjednoczone pierwsze biegi na- 
przełaj dla zawodników stowarzy- 
szonych i niestowarzyszonych. 

Biegi odbędą się w ogrodzie klu- 
bir przy ul. Przędzalnianej 68, przy- 
czym dla juniorów odbędzie się 
bieg na dystansie 1500 mir. i dla 
seniorów na dystansie 2500 mtr. 

Biegi rozpoczną się o godz. 11-ej 
przed poł., zaś zbiórka zawodników 
została wyznaczona na godz. 10,30 
w szatni klubu. 

Ze względów propagandowych 
zawodnicy niestowarzyszeni zwol- 
aeni są od wpisowego. 

Zgłoszenia do biegów przyjmuje 
sekretariat klubu przy ul. Przędzał- 
nanej 68 


spraw zagranicznych | « 
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Brda wystąpiła z brzegów 


ujściu odbywa się przy pomocy łodzi. -= 


Szosa Z Sisószoj do Solca Kujawskiego zalana 


BYDGOSZCZ, 9.3. (PAT) — Spo- 
dziewana dzisiaj fala przypływu 
z pod Torunia nadeszła tu i spo- 
wodowała gwałtowny wzrost po- 
ziomu wody na Wiśle i Brdzie pod 
Bydgoszczą. 

Woda wylała już na wysokość 
dachów domów na Zawiślu i Kępie. 
Ludność wczoraj po gpołudnin i 
dziś w mocy przewieziono do 
Ostromecka, Na wysokości Brdy- 
ujścia zaczęly się piętrzyć kry lodo 
we, które przymrczek jeszcze bar- 
dziej zespala i długo potrwa, za 
nim pod Bruyujściem zator uda się 
rozbić 


CJA ZE ZNAJDUJĄCYMI SIĘ 
TAM DOMAMI ODBYWA SIĘ 
PRZY POMOCY ŁODZI. 


Z mieszkań, położonych w sute- 
rynach i niskiego parteru, w dal- 
szym ciągu wynoszą rzeczy na 
górne piętra. O niebczpieczeństwie 
powodzi zawiadomił w swoim czasie 
właścicieli nieruchomości państwa 
wy zarząd wodny, wskutek czego 
| zdołano na czas opróżnić piwnice. 
BRDA OD UJŚCIA AŻ DO MIA- 
STA _ WYSTĄPIŁA Z BRZEGÓW, 
ZALEWAJĄC W BYDGOSZCZY 
| NADBRZEŻNE DOMY I FABRY- 
KI I DOCHODZI JUŻ DQ URZĘ- 


WODY BRDY ZALAŁY JUŻ ULI- 
CĘ HENRYKA  FRANKEGO, ! 
WSKUTEK CZEGO KOMUNIKA: | 


DU POCZTOWEGO. 
Szosa, prowadząca z Bydgoszczy 


do Solca Kujawskiego jest zalana 
w Łęgnowie (5 kim. ed Bydgoszczy) 

Na miejsce powodzi wyjechał swe 
rosta powiatowy, który wydaje za: 
rządzenia doraźne celem ochrony 
ludności. 


BYDGOSZCZ, 9.3, (PAT) — Stan 
wody na Wisie pod Lęgnowem jest 
tak wysoki, że w ciagu nocy ewa 
kuowano ludność z domów, znaj 
dujących się pomiędzy szosą Bydgo 
ska - Toruńską i brzegiem Wisły. 

Przez całą noc czynny były pro 
my i statki Lloydu bydgoskiego 
oraz zarządu dróg wodnych. Dziś 
w poludnie wody zrównały się 7 
nawierzchnią szosy, utrudniając ko 
munikację z Toruniem. 


GARWOLIN, 9.3. (PAT) — Sy: 
tuacja na Wiśle w pow. garwolñ.- 
skim dotychczas nie uległa zmianie, 
Zuter sd wsi Tatarczysko do wsi 
Leśnik, na przestrzeni 5 kim. nie 
został dotychczas usunięty. 

Z góry rzeki, od Dęblina, płynie 
nadal gęsta kra i poziom wód nie 
co podwyższa się. 


STANISŁAWÓW, 9.3. (PAT) — 
Stan wody na Bystrzycy podniósł 
się do 165 cm. ponad poziom nor 
malty, 


Woda zalata częściowo ul. Bif- 
czewskiego w Stanisławowie t po 
dwórze największej w Polsce gar 
barni Margoszesa; 


Nowa ustawa finansowa we Francji 


Zniesienie ograniczeń w obrocie wewnętrznym złotem 


PARYŻ, 9.3. (PAT) —  Tzbom 
Trancuskim przedłożony został pro 
jekt nowej ustawy finansowej. 


W uzasadnieniu projektu ustawy 
powiedziano m. in.: Rząd — na po- 


że przyszedł czas przystąpienia do 
przewidzianej operacji kredytowej, 
mającej na celu sfinansowanie wiel 
kich wydatków na obronę narodo- 
wą, od których Francja, dbała o 
swoje bezpieczeństwo, nie może 
się uchylić. Już samo olbrzymie 
znaczenie tych wydatków wystarcza 
właściwie dla zapewnienia powodze 
nia tej emisji Mimo to rząd zdecy. 
rował się na opatrzenie projekto 


wanej pożyczki specjalnymi gwa: 
Francjimi, podnoszącymi pewność 
lokaty. Pożyczka wyemitowana bę 
dzie w kilku transzach na łączną 
sumę "ieprzewyższającą przewidzia 
nych na r. 1937 wydatków na zbro- 
lenia. 


Rząd uznał poza tym za wskaza: 


ZNIESIENIE OGRANICZEŃ W 0- 
BROCIE WEWNĘTRZNYM ZŁO 
TEM, 
wobee czego konieczna jest zmiana 
ustawy, krępującej obrót złotem 


Sir Bazyli Zacharow ucho- 
dził za życia za jednego z najba 
gatszych ludzi na świecie. a 
koło jego osoby i majątku kró 
la armat wyrosła legenaa. For 
tunę jego obliczano na conaj 
mniej 200 milionów złotych. 
Tryb życia Zacharowa, iego pa 
łac, zamki, wille na Rivierze, 
własne jachty etc., wszystko +a 
utwierdzało w przekonaniu o © 
gromie bogactw sędziwego fè 
nansisty. Gdzie i jak lokowane 
były miliony bogacza. o tym 
mało kto wiedział, gdyż sir Ba 
zyli Zacharow odznaczał się za 
wsze skryłoscią i tajemniczo- 
ścią. 


Dopiero teraz po otwarciu te 
stamentu b. króla armat nastą- 
piło rozwiązanie zagadki, drę- 
czącej ciekawość ogółu. Jak po 
dają dzienniki londyńskie, war 


dującego się w Anglii, nie prze 
wyższa... 2 milionów złotych. 
Ale sir Bazyli miał jeszcze loka 


tość majątku Zacharowa, zmaj-| 


Rząd uważa za celowe odszkodowa- 


nie dla tych posiadaczy złota, któ- 
rzy sprzedali jej już po przymuso- 
wej cenie przeddewaluacyjnej Ban- 
kowi Francji, względnie użyli je na 
suhskrypcję pożyczki 3 i pół proc. 

Omawiany projekt usławy w 
artykule l-ym przewiduje emisję 
pożyczki obrony narodowej. Art. II 
znosi postanowienia art. 8, 10, 11 
oraz 12 ustawy monetarucj z dn, 


PERFUMY 
WODA A 
KWJATOWA 
PUDER 
POMADKI 


ty we Francji. I tu również 
spotkało cickawych rozczarowa 
nie. Aktywa francuskie nie 
przewyższają pono sumy półte- 
ra miiłona franków. 

Dziedziczka generalna mająt- 
ku po sir Bazylim jest + mrs. 
Walford, córka "zmarłej lady 
Zacharow z pierwszego małżeń 
stwa z księciem hiszpańskim 
Marchena. Obok mrs. Walford 
uczestniczy też w spadku sio- 
stra jej, hrabina Ostroróg. Obie 
panie mieszkają w wspaniałym 
zamku Balincourt pod Pary- 
żem, posiadłości, którą sir Ba 
zyli nabył kilka lat przed zgo- 
nem. 

Znający bliżej interesy i stan 
majątkowy króla armat, twier- 
dzą, iż dziesięć lat temu zna|- 
dowal się on u szczytu powodze 
nia tł wówczas majątek jego 
mógł sięgać istotnie zawrotnej 
sumy 200 milionów złotych. Je 
dnak nieszczęśliwe spekulacje 
przyczyniły się do ogromnych 


1 października r. ub. Art. TTI prze- 
widuje szereg zarządzeń, mających 
na celu odszkodowanie posiadaczy 
złota, którzy w swoim czasie — na 
podstawie dotychczas obowiązują- 
cych przepisów — sprzedali bez 
zysku dewaluacyjnego złoto Ban- 
kowi Francji, względnie też zasub- 
skryhowali za to złoto 3 i pół proc. 
pożyczkę, ua czym — jak wiado- 
mo — również ponieśli pewne stra- 
ty w porównaniu z korzyściani, 
jakie mogliby mieć sprzedając złoto 
po cenie rynkowej. 


Pojy:zka uchwalona 
olbizymią większością 

PARYŻ, 9.3. (PAT) — Posiedze 
nie izby deputowanych rozpoczęta 
się popołudniu o godz, 15. Przystą- 
piono niezwłocznie do dyskusji nad 
projektem ustawy, upoważniającej 
rząd do rozpisania pożyczki obro- 
ny narodowej oraz zmiany kilku po 
stanowień ustawy monetarnej 2 
1 października 1936 r. 


Po dyskusji, w której zabrał 
głos min. Vincent Auriol, komuni- 
sta Duclos, Bergery, Cousin i Cam- 
pinchi, nawofujący, by wszystkie 


| 


Biedny milioner 


Rozwianie legendy o forfumie Zacharowa 


strat, a poza tym sir Bazyli 
stracił olbrzymie sumy przy fi- 
nansowaniu piiczów politycz- 
nych Venizelosa. Podobno in- 
terwencje, 
Zacharow w Grecji dla celów 
politycznych, pochłonęły pra- 
wie 100 milionów złotych. 

Tak się rozwiała legenda 
fortunie jednego z najwpływow 
szych ludzi w Europie powojen 
nej, człowieka, który z niczego 
doszedł do milionów. z nizin 
wywindował się na szczyty, zy 


o 


jów, Anglii i Francji, zebrał 
wszystkie możliwe odznaki i 
ordery, jakie istnieją na świe- 
ele i, podobny w tym do Rocke 
fellera, zdobył to. co pragnął. 
óg? korzy- 


Bezrobotny i na'bied- 
niejszy jest członk em 
olbrzymiej rodziny, 
której na imię Polska. 


które podejmował |. 


skał obywatelstwo dwuch kra-/ 


stronnictwa jednomyślnie głosowaty 
za pożyczka obrony narodowej — 
IZBA DEPUTOWANYCH PRZY- 
JĘŁA PROJEKT USTAWY 470 
GŁOSAMI PRZECIWKO 46. 

Izba deputowanych odhędzie jt 
tro posiedzenie © „godz. 21 i przy- 
stąpi do ponownej dyskusji nad 
projektem ustawy, który powróci. 
do izby z senatu. 


Źle być spadkobiercą 
fabrykanta obuwia '"* 


Brażia Robert i Edward Alister 
nie należeli do bardzo czułych sy 
nalków, Dla ojca éwego; mgr, 
Allistera, bogatego przeriysłowca 
właściciela fabryki obuwia w No 
wym Jorky, żywili uczucia nie na 
cechowane bynajmniej  bezintóre 
eownością ani też wdzięcznością 
za bojne subwencje, jakie wydziela 
mgr. Allister sénior. 


Ale pewnego dnia rodzinna dyt 
harmonia pp. Allister przedostała 
się na forum publiczne. Allister 
senior zmarł i, jak przystało na 
solidnego przemysłowca, zostawił 

postament. Pu otwarciu testamentu 
u notarlusza zapanowało wśród 
obecn ch, t. j. świadków obu spad 

ICW, Kaa Oto mr, Alli 
synom w spadku 80.000 
szy, ale z następującą kła» 
Edward otrzymuje $0,000 
lewej nogi, ' Robert 


nztlą* 
kamaszy z 
80.000 kamaszy z prawej nogi!. Ma- 
ło tego: przewidujący ojciec zabra. 
nia synom - spadkobiercom doko 
nania wymiany kamaszy i łączenia 
ith w pary! 


Sprawa — rzecz jasna — nie 
ła się na tym. Dotknięch 
nym żartem synowie za 
skarżyli testament, domagając się 
znania go za nieważny, 
danie argumen 


jednak _powolani 
, iå mr. Allister cieszy! 
statniej chwili zupełnym 
ycznym jak i umy 
ment swój zreda 
e w tak złośliwy spa 
odczuć om nin 
właściwość ich postępowania w sto 
sunku do ojea: Opiera jąc się ra 
tych zeznaniach świadków, sędzio 
wie odrzucili skargę syućw i za 
twierdzili testament w jego pierwo! 
nym brzmieni 


dzie stw: ierdzili 
świadkwwi: 
dn 


sób, aby di 


sprawa dostała 
— ma lamy prasy 
i ubawiła setnie- p 
fo przedstawia 
já spadkobierców, którzy 
ić z osobliwym 
pojedyńczych 


Frspikomi ic 


s]: Ri W ORGA 
kamaszy, 


(d 


AMS AL LIL 


NA UBRANIA, FALTA męskie i damskie wyrobu 
fabryk BIELSKICH w WIELKIM WYBORZE poleca 


MATERIAŁY 


firma 


„GEOS PORANNY” — 1937 


MAROKO i 


Ambasador von Ribbentrop, zapro | wołąło duże wrażenie w Amery- nie wykazało, 


szony ostatnio na przyjęcie, wyda- 
ne przez jednego z arystokratów 
angielskich, starał się, po raz nie 
wiadomo który, wyjaśnić, że powi- 
tanie przezeń króla na modłę hitle- 
rowską stanowiło jedynie oznakę 
najwyższego wyróżnienia. 

— Już przed panem — odezwał 
się gospodarz — inny przedstawi- 
ciel obcego państwa złamał trady- 
cję dworską w podobny sposób. 
Był to pewien król murzyński, któ- 
ry pragnąc złożyć hołd królowej 
Wiktorii padł przed nią plackiem, 
a potem trzykrotnie uderzył czolem 
o ziemię! 


O zmarłym niedawno gen. Seek- 
tie opowiadają poniższą anegdotę. 

Pewnego razu przechodząc przed 
frontem kompanii, zauważył sier- 
żanta, wielkiego, potężnego chłopa 
jenerał zatrzymał się i spytał: 

— Żonaty? 

— Tak jest, ekscelencjo! 

— Dzieci? 

— Jedno, ekscelencjo! 

— Co? Taki silny chłop i tylko 
Jedno dziecko? Jak długo jesteście 
po ślubie? 

— Pół rokn, eKscelencjo! 

+ 

Żebrak staje oskarżony przed są- 
dem o żebraninę i włóczęgostwo. 

— Panie sędzio — mówi — nie 
rozumiem, dlaczego żebranina jest 
grzechem, skoro dawanie jałmużny 
jest cnotą? 


* 


=- Zauważyłam, zwraca się pani 
domu do gościa — że pan płakał, 
gdy moja córka śpiewała tę wło: 
ską serenadę, Pan jest zapewne 
włochem? 

— Nie, łaskawa pani, nauczycie 
lem śpiewa... 


$ 


Pewien dziennik opublikował ar 
tykuł, mający wykazać rzekoma 
niemożność przeniesienia warszaw- 
skich wyścigów konnych na Siu 
żewiec. 

Jednym z argumentów jest; 
„konieczność pozostawienia w cia- 
sno zabudowanej stolicy tak poważ 
nego rezerwatu 
jest pole wyścigowe...” 

Jest to rozumowanie owej paniu 
5i, która uskarża się, że jej syn 
grywa po całych nocach w karty. 

— A mój zaowu — wtrąca druga 
— wszystko, eo zarobi, przegrywa 


— No, to pani syn jest przynaj 
mniej na świeżym powietrzu! 


* 


Do dyrektora teatru zgłosiła się | 


jedna z aktorek, prosząc o podwyż 
kę gaży. 

— Co? Pani żąda podwyżi 
zawołał dyrektor. — I pomyśleć. 
że zaangażowałem panią, jako na 
iwną! 

* 


Na skrzyżowaniu ulic, w najbar- 
dziej ruchliwym punkcie miasta. 
kierowca samochodu na próżno 
usiłuje pobudzić do ruchu motor 
a nim dlugi sznur zniecierpliwio 
rych ,szoferów trąbi, kinie, zagli. 

Posterunkowy podchodzi do 
srozpaczonego automobilisty i py 
taż 

— No i co teraz będzie? 

— Tss5.. — szepce tamten 
niech pan nie mówi tak głośno 
Teraz spróbuję z „nim” dobrocią 
Może poslucha.. 


powietrza, jakim | 


NOWY JORK, w marcu. 


JONES w stanie Tennesee z 9-, 
letnią EUNICE WINSTEAD wy, 


ce, nie mówiąc już o reakcji Eu- 


niemoralnością kraju yanke: | 
sów. Jeśli i w Ameryce ludzie o-, 
burzali się z tego powodu, to je 
dynie ci, którzy nie są poinfor- 
mowani o istniejących prawach 
małżeńskich w różnych stanach. 
Bowiem małżeństwo pomiędzy 
Eunice i Charlie bynajmniej nie 
jest czymś niezwykłym. Według 
urzędowej statystki w roku 1935 
wstąpiło w związki małżeńskie 
niemniej jak 14.800 dziewcząt 
poniżej 15 roku życia w Stanach 
Zjednoczonych. Z tej liczby 340 
zostało wdowami jeszcze tego sa 
mego roku, a 250 dziewcząt roz- 
wiodło się. Zaiste wymowna sta- 
tystyka. 

Dalej trzeba wiedzieć, że w 
ośmiu stanach — a mianowicie 
Colorado, Floryda, Idaho, Mary 
land, Missisippi, Rhode Island, 
'Tennesee i Waszyngton — praw 
nie dozwolone jest wstępowanie | 
w związki małżeńskie dziewczę 
tom od 12 rokn życia. 

To też w Ameryce istnieje ca: 
ły szereg małżeństw conajmniej 
równie oryginalnych, jak mał: 
żeństwo Eunice i Charliego, któ 
re narobiło tyle hałasu. Zresztą 
warto zaznaczyć, że brat Eunice 
Herbert, który właśnie ukończył 
15 lat, zachęcony przykładem 
siostry, ożenił się w tych dniach 
z siostrą Charliego, która ma już 
coprawda 21 lat. W stanie Tenne 
see wolno prawnie żenić się rów 
nież chłopcom od 16 roku życia. 

Przed paru laty opinia publicz 
na interesowała się sprawą 11- 
letniej MARY THOMPSON ze 
stanu Idaho. Bawiła się ona 
właśnie pieskiem na ulicy. kiedy 
przechodził 25-letni TRUMAN 
KELLER i po pięciominutowej; 
zmajomości zaproponował jej 
małżeństwo. Półsierotka Mary 
zgodziła się, ojciec jej nie miał 
również nic przeciwko temu, wa 
bec tego postarano się od burmi 


awarto ślub, przy czym Mary 
urodziła swe pierwsze dziecko 
na tydzień przed ukończeniem 
12 roku życia, Dziś liczy ona 16 
|, posiada troje dzieci i w ma 
twie jest bardzo szczęśliw 
Podobny wypadek miał mie 


I Beeih 


strza a dyspensę i natychmiast | 


|sce w Maryland, gdzie: dwuch 


Małżeństwo 22-leln. CHARLIE „owdowiałych farmerów ożeniło 


„się z dwiema siostrami w wieku 
llat 12 i 14. Na ogół doświadcze- 
że tego rodzaju 
„młodociane małżeństwa nie ma- 


ropy, gdzie kiwano głowami nad „ja ani szkodliwych skutków, ani 


też nie są nieszczęśliwe. Oczy- 
wiście ważne jest, aby mąż nie 
"pył o wiele lat starszy od mło- 
|docianej żony, aczkowiek stan 
Illinois jest dumny z tego, iż 
|przed trzema laty pewien śle- 
„piec w wieku lat 54 ożenił się z 
13-letnią dziewczynką i małżeń- 
„stwo to do dziś dnia jest absolut 
nie szczęśliwe. 
| O wiele poważniej przedsta- 
wia się problemat młodocianych 
małżeństw pomiędzy ae i 
„czarnymi w Ameryce. W tych 
'dniach miał miejsce w stanie 
Missisippi wypadek, który wy- 
wołał jeszcze o wiele większe 
wrażenie, niż małżeństwo Euni- 
ce i Charlie. Mulat JOHN ME- 
NEFIELD w wieku 38 lat chciał 
się ożenić z panną DELTĄ PAL 
| MER, która przede wszystkim 
| jest białą, a poza tym liczy dopie 
ro 14 lat. Reporterzy rzucili się 
na matkę narzeczonej, która jed 
nak oświadczyła bez wahania: 
— Nie mam nic przeciwko te- 
mu. Wiem, że oni oboje kocha- 
ja się, a poza tym pewien wstręt 
ny starzec ugania się za Deltą i 
jestem zadowolona, że będę mo- 
gła w ten sposób uchronić a 
przed nim. | mam nadzieję, że 
nikt nie zakłóci ich szczęścia, 
Nadzieja ta jednak nie spełni- 
ła się: natychmiast wmieszała 
się do sprawy policja i areszto- 
wała narzeczonego, narzeczoną 
i matkę, którzy rzekomo prze- 
kroczyli przepisy prawne. Ale 
nie jest to zgodne z prawdą, 
bowiem w stanie Missisipi mo- 
że zawierać związki małżeńskie 
każda dziewczynka po ukończe 
[nin 12 roku życia. Ale jeśli cho- 
dzi o mieszane małżeństwa, nie 
[ma żadnych zakazów pra 
Usłyszymy niewąt 
nie, skąd to pochodz: 
których stanach Ame 
lone są prawnie takie młodocia- 
ne małżeństwa. Ma to dwie przy 
A Przede wszy: 
głównie o stany, położone na po 
łudniu. Leżą one na szerokości 
geograficznej.  odpowiad. 
południowym krańcom 
północnym br 
Sycylii, Małej 


ji. Try! ad: 


W roli głównej 


HARRY BAUR 


i | tych urzedników. 


Nr 
$- "WIĘ Nowomiejska 8 Ostafnie Ostanie nowości 
"Tel. 152-77 O? HURT i DETALI 


|sie i Algierze małżeństwa zawie 
rane są zwykle o kilka lat wcze 
śniej, niż w Londynie, czy Pary- 
żu, ponieważ na południu, jak 
wiadomo, dojrzewanie następu- 
je znacznie wcześniej. Poza tym 
przepisy o młodocianych mał- 
żeństwach w tych ośmiu stanach 
ię S. aaa: Miesza z cza 
w kolonizacyjnyc! 0 
a yjnych, kiedy p 
kolonialnych, 
brak kobiet. 
Ta druga przyczyna nie ma 
już obecnie znaczenia, ale pier- 
wsza pozostała w mocy. Czego 
należałoby się domagać, a czy- 
nione są poważne starania, aby 
odpowiednia reforma wprowa- 
dzona została natychmiast w 


panował wielki 


jak w innych krajach: 


Zgrzyty 
Nomadyzm 


Dygnitarz polski mówi o „re 


gionalizmie"*, gazeta urzędowa 
pieje hymny na cześć regiona- 
lizmu, dziecko w szkole o „re- 
gionalizmie* pisze wypracowa- 
nie. Oto jeszcze jedno hasło, 
wskazujące, w jakim zakłama- 
niu żyjemy. Gada się o regiona 
lizmie, a stosuje nomadyzm n- 
rzędniczy. 

Ani jeden wojewoda w Pol- 
sce nie urodził się w tym wo- 
jewództwie. w którym repre- 
zeniuje „regionalne“ ideały. 
Nie wiem, czy znajdzie się wie 
lu takich starostów, którzyby 
pochodzili ze swoich powiatów. 


.|Urzędnicy z naszego kraju roz 
-|lokowani są w Toruniu i Pozna 
-|niu, u nas mamy samych przy* 


h. Każde województwo, 

zynając od Lwowa, skarży 
się na przyjezdnych. Miesza się 
jak kogel - 
wy- 
tylko 


mogel łyżeczką. przenosi, 
nosi. translokuje, aby 


j|był najdalej społeczeństwa, któ 
y|re zna i życia, na którym się ro 


akże na tle tego nomadyz- 
mu urzędniczego  zakłamanie 
wygląda owe deklamowanie O 
regionalizmie! 

Regionalizm. jako hasło. po- 
wstał we Francji i wcale nie o- 
znaczał konserwowania sta- 
rych kamienie, lub zbierania 
piosenek ludowych. Te zainte- 
resowania mają odpowiednie 
nazwy, mogą się łączyć w je- 
dng całość z hasłem regionaliz 
mu, ale regionalizm oznaczał 
właśnie pozostawianie ludzi w 
środowiskach, w których wy: 
rośli. Znakomita powieść Mau: 
rycego Barresa „Odkorzenieni* 
była sztandarem regionalizmmu 
Był to protest przeciwko centra 
lizmowi Paryża, przeciwko 


j weiąganin zbyt wielkiej ilości 
młodzieży do urzędów. Właś- 
nie regionalizm głosił: niech 


każdy pracuje tam, skąd pocho 
dzi. Weźmy teraz statystykę t- 
rzędników polskich i to ich 
przemieszanie, doprowadzone 


do ostatecznej skrajności i zro- 
zumimy. że słoszenie hasła re- 
Sionalizmu w tych warunkach 


MAŁŻEŃSTWA Z DZIEĆMI w AMERYCE 


W ciągu roku wychodzi zamąż 14.800 dziewcząt poniżej 15 lat! 
(Specjalna służba korespondencyjna Głosu Porannego) 


życie — to dokładne zbadanie 
lekarskie młodocianej pary mał 
żeńskiej. 

Gazety amerykańskie vaji- 
ją się obecnie dwoma wypadka 
mi młodocianych małżeństw w 
Europie. Tak więc w La ko- 
chelle pewien 21-letni mężczy- 
zna ożenił się z dziewczyną w 
wieku 14 lat i 8 miesiecy, a w 
Vienne odwrotnie 18-letnia pa- 
nienka wyszła zamąż za 17-let- 
niego chlopca. W obu wynad- 
kach trzeba było się starać © 
specjalne zezwolenie prezyden» 
ta, który tego zezwolenie w- 
dzielił. 

Tak wiec młodociane małżeń 
stwa istnieją wszędzie, ałe nie 
wątpliwie i pod tym względem 
Ameryka kroczy na przedzie. 
Jedynie fachowcy mogliby oce 
nić, czy amerykanie winni być 
z lego dumni, czy też zmartwie 
ni. Niewątpli jednak fachow 
cy będą mieli pod tym wzzle- 
dem podzielone zdania, tak że 
lepiej pozostać przy 


brzmi satyrycznie. sarkastyer 


nie, upiornie. 

Musi w społeczeństwie po- 
wstać jakaś reakcja przeciwko 
temu „dzisiaj tu — jutro tam* 
stanu urzędniczego. To moska- 
li nazywano narodem noms- 
dów, dlatego właśnie, że urze- 
dnika z Tuły przenoszono z na‘ 
większą łatwością do Tyilisu 
naodwrót. Ale nie mia lego na 
Zachodzie, nie ma tego w 
Niemczech, we Francji, a tym- 
bardziej w Anglii. Urzędnik 
może pracować tam, gdzie żył. 
gdzie mieszka jego rodzina, w 
środowisku, które go dobrze 
zna, może tam awansować, tam 
dochodzi do zaszczytów. 


Wreszcie są urzędy, które 
mniej i więcej nadają się do 
pełnienia przez nomadów 


Funkcje czysto techniczne mie 
tyle na tem tracą, jle funkcje 
które nazwijmy systetnatyczny 
mi i psychicznymi, funkcje po 
lityczne. W pierwszym rzędzie 
starostowie i wojewodowie po- 
winni być wybierani z pośród 
społeczeństwa. którym mają 
rządzić. Polska nie jest tak ma 
ła! Wyobraźmy sobie człowie- 
ka, który zna walkę dwuch ma- 
cjonalizmów jedynie ze stoswm 
ków polska - pruskich. Czy ta: 
ki człowiek nadaje się do roz- 
plątywania stosunków polsko- 
litewskich! !— Oczywiście, że 
nie. Kwestia polsko - litewska 
to pod względem psychologicz- 
nym może najbardziej skom- 
plikowana, najbardziej delikat- 
na. nabolała, drażliwa kwestia 
w całej Europie. Nie zapomi- 
najcie, że my, Indzie tutejsi, fe 
steśmy litwinami z pochodze- 
nia. Jak to powiedział w Ge- 
newie Marszałek Piłsudski: „Ja 
ko litwin. należę do narodu...” 
Sprawy polsko - litewskie, to 
nie są kwestie, któreby można 
przecinać wulgarnym kozikiem. 
Dużo złego przyczynia Pol- 
sce ten uparty system nomadyz- 
mu, stosowany do urzędników. 
Szkodliwy jest dla państwa. dla 
społeczeństwa, a naiszkodliw 
szy dla samych urzędników. 
(.Słowo*) 


Nr. 69 
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poseł japoński w Paryżu, został mia- 
nowany ministrem spraw zagranicz- 
mych państwa Mikada. 


r. Prezydent przyjął 
uczestników konkursu 
szopenowskiego 
Warsz. kor. 
go“ telefonuje: 


„Głosu Poranne- 


Wczoraj po połudriu p. Pre- 
tydent Rzplitej przyjął na her- 
batee wszystkich uczestników 
konkurso szopenowskiego. 


Paragraf aryjski 
w poznańskim ZASP-ie 


POZNAŃ, 9.111. (Tel. wł) — 
W Poznaniu odbyło się zebranie 
zego koła Z. A. S. P., na 
ym postanowiono wprowa- 

dzić na terenie organizacji pa- 

*agraf aryjski. 

Delegaci oddziału poznańskie- 

30 Z, P. na ogólnopolski 

zjazd w Warszawie mają zgłosić 

wniosek o uchwalenie paragrafu 

uryjskiego w Z. R. S, P. 


Nowy prezes 
rady zarządzającej 
Banku Wypłat Mie- 

dzynarodowych 


BAZYLEA, 9.4II (PAT.) — Na 
posiedzeniu w dniu 8 b. m. ra- 
da zarządzejąca Banku Wypłat 
Międzynarodowych dokonała je- 
dnomyślnie wyboru na prezesa 
Rady jednego z dyrektorów Ban 
ku Anglii Ottona Neimeyera. Zos 
stał on wybrany na 3 lata. Tym 
samym zastosowano nowe posta- 
nowienia statutu, na których 
podstawie prezes Rady zarządza 
jącej nie jest jednocześnie preze 
sem banku. 


Na posiedzeniu załalwiono po 
za tym szereg spraw bieżących. 
Następne posiedzenie odbędzie 
się dnia 12 kwietnia. 


46-sfopniowe unały 
w Urugwaju 
MONTE VIDEO (Urugwaj), 9 
marca, (PAT) — Od kilku dni 
panują tu upały, dochodzące do 
16 stopni. 


D'Annunzio -- nowoczesny Petroniusz 


Czy zapowiedź samobójstwa w wannie mar= 
rmiuurowej bedzie wykonana? 


(Specjalna służba korespondencyjna 


Gardona, w marcu. 

Prawie już go zapomu ano 
tego wielkiego męża, który od 
przeszło 15 lat mieszka samot- 
nie, w pięknej, starej, ołoczo- 
nej  ponurymi mu mi willi 
Henry Thodesa, zięcia Ryszar- 
da Wagnera, przyjmując w 
ty jedynie bardzo rzadko i 
ko wtedy, gdv są to starzy oso- 


biści pr: iele, lub też hard: 
wybitni g Z pośród m 
szkańców rdory chvba 


oprócz burmóstrza. nie wid 
fantastycznego wnetrza ogrodu. 
nie mówiąc juź o samej willi, 
Czasami tylko zima. gdy oxało- 
cą sie drzewa ogrod i 
kawałek owego sh 
Ma 1 na a którym właś 


h saami 
ków P to byli pierwsi praw ! 


„,smych heroicznych czasów. 


t 
jplan zakończenia życia w sen- 


wi ZŁ. 158. 


|dziwi faszyści, jacy wogółe ist- 
nieli), niespodzianie zawładnął 
miastem i ogłosił je za część 
Włoch. W ogrodzie stoi nie ko 
pia okrętu, lecz sam oryginał, 
a wewnątrz mieści się szereg 
ciekawych relikwii z ówcze- 


On? Czytelni „niewątpliwie 
zorientował się już, o kim tu 
mowa. Obecnie z Gardonv obie 
, że Gabriel 


że di Montenevoso. powziął 


|sacyiny sposób. Jego łazienka 
w jest podobno wprost 


IWONICZ-ZDRÓJ 


Sezon wlgowy już od 4 maia 
roczalt 3 tygodniowy 

== Pokoje ogrzewane. — 
Żądajcie prospektów. 


fantastyczna. Ma to być wierna 
kopia antycznej łaźnt rzym- 
skiej, przyozdobiona wspania- 
łymi freskami, z głęboko w zie 
mię wpuszczonym  kwadrato- 
wym basenem, wyłożonym mar 
murem, zaopatrzona w łoże I 
stare kolumny, sprowadzone tu 
z Sycylii. Jeśli poeta zapowiada 
obecnie, że chce położyć kres 
swemu życiu w wannie to być 
może stoi mu przed oczyma 
przykład słynnego Petroniusza, 
arbitra elegantiarum z czasów 
cesarza Nerona, który w chwili. 
gdy popadł w niełaskę. zaprosił 
swych przyjaciół, których przy 
jał w łazience i w ich oczach 
zmarł. otworzywszy sobie uprze 
dnio żyły. 


Coprawda - d'Annunzio nie 
chee tego urządzić tak prosto. 
Zamierza on napuścić do ką- 


SESTE EDIS EA OA EE EEE DNI PR SIER E E I S 
“Wystepująca i z PAŃ Marna 


talala m. in. wioskę Esbly w pobliżu miasta Mesur 


Wstrząsy podziemne w Ameryce 


W ciągu 4-ch minut ziemia drżała na olbrzymiej przestrzeni, 
obejmującej szereg stanów 


NOWY JORK, 9.3. (PAT) — Tu | 


tejsza stacja sejsmograłiczna zano- 
towała silne wstrząsy podziemne, | 
rozszerzające się z błyskawiczną | 
szybkością na olbrzymiej przestrze 
ni z kierunku północno - wschod 
niego na południowy wschód. 

© godz. 3,45 notowano wstrząsy 
w Detroit, Indianapolis, Columbus 
(Ohio) Cincinnati, a w St. Louis 
© godz. 3,49. 


A 
SETE TA REO OS ATIE S TBC TRZECI 


Proces politycz 


ny w Czechach 


Pięciu studentów uniwersytetu niemieckiego 
w Pradze skazanych od 15 — 5 lat w'ezienia 


PRAGA, 9.11 (PAT.) — Po 9 
dniowej rozprawie zakończył się 
tu proces pięciu studentów uni- 
wersytetu niemieckiego w Pra- 
dze, oskarżonych o zdradę głów 
LE? 
kaeaea a a a a a E a a 


zatona! statek 

ST. JEAN [Nowa Funlandia), 
9.IJI (PAT.) — Kanadyjski sta- 
tek „Delia“ o pojemności 1167 
ionn, zderzył się na wysokości 
przylądka Race z górą lodową i! 
zatonął. Załoga zdołała się ura- 
tować. 


rżony Knahl. b. 
opisma . „Aufbruch, 
skazany został na 15 lat ci 
go więzienia. Pozostali podsąd- 
ni otrzymali kary od 10 do 5 lat 
więzienia. 


Drugi tydzień 


rekordowego powodzenia! 


_ wy pociągu osobowego kolejki 


W ciągu 4 minut ruch falowy | 
wstrząsów przebiegł 1600 kim. 

W Detroit i okolicy zanotowano 
szkody, w Indianapolis, | 
strząsy były słabsze, ludzie 
mu byli wyrzuceni wstrzą 
sem z łóżek. 

Strefa, nawiedzona trzęsieniem 


pewne 


Trzy oso 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Okało g. 7 rano, na szosie mo- 
dlińskiej w Żeraniu, z niewiado- 
| mej narazie przyczyny, wywró- 
cit się parow: óz i wagon bagażo- 


ibłonna — Karczew, 
w stronę Jabłonny. 


jadącego 


ziemi, jest b. wiełka. Objęła ona 
Stany Indiana, Michigan, Ohio, Ken 
tucky, zachodnią Virginię, Illinoia 
i Viscousin, a dziś rano również 
środkowo - zachodnią część stanu 
Ontario. 

Donoszą również o wstrząsaci? 
na wyspach Filipińskich. 


afasiroefa kolejki 


by ranne 


sta pociągu, pasażerka - nauczy- 
cielka, oraz ja mężczyzna. Że 
względu na ciężki stan. nazwi- 
ska i adresy ofiar — na razie 
nieustalone. 


Ofiary katastrofy przewiezio- 
no do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Przerwa w ruchu — 
do czasu podniesienia parowo- 


Na miejsce katastrofy przyby* 
ło pogotawie i policja. Ofiarą ka 


Największą rewelacja re: 


zu i wagonu, trwała okoła 3 go- 
dzin. 


tastrofy padły 3 osoby: maszyni-| 


ż. GEZY von BOLVARY 


SAM NA SAM 


zPAULĄ WESSELY e Ulgi ważne! 


„Głosu Porannego“) 


pieli kwasu, który go zabije 1 
całkowicie rozpuści jego ciało, 
tak, że nie pozostanie po nim 
żaden Ślad... I ten pomysł nie 
jest zupełnie nowy nieje po- 
wieść Wallace'a, która zresztą 
była sfilmowana, w której gang- 
sterzy kładą do wanny z kwa- 
sem zwłoki człowieka, którego 
zamordowali. Kwas całkowicie 
rozpuszcza zwłoki, co oczywiś- 
cie bardzo utrudnia policji śledz 
two. D'Annunzio przynajmniej 
uprzedził: jeśli zniknie w naj- 
bliższych dniach, to będzie na- 
tychmiast wiadomo, gdzie się 
podział i nie trzeba będzie zbyt. 
nio alarmować policji. 

Ale żarty na bok: d'Annunzio 
kończy 12 marca 74 lata, przy 
czym oddawna choruje i unika 
ludzi. Ale to nie jest decydują- 
ce. Kto go zna, choćby jedynie 
z jego dzieł literackich i polity- 
cznych, ten wie, iż mąż ten jest 
zdolny do wykonania w pew- 
nych warunkach czegoś wyjąt- 
kowo fantastycznego. Oddawna 
lubił oryginalność i niezwyk- 
łość, nie mal do śmieszności. — 
Nie należy zapominać o prawie 
przysłowiowej próżności d'An- 
nunzia, która osiągnęła swój 
szczyt w jego stosunkach z Ele- 
onorą Duse, Wielu mieszkań- 
ców Gardony, którzy go znają, 
jest przekonanych, że człowiek 
ten jest zdolny do przygotowa- 
nia odpowiedniego zakończenia 
dla swego teatralnego życia, do 
przeprowadzenia w życiu tego. 
co obecnie zapowiedział. A choć 
by tyłko dlatego, aby świat o 
nim jeszcze raz mówił. A mie 
mówiofo o nim już 15 łat. b- 
Wprawdzie jest on bardzo sza- 
nowany we Włoszech. W r. 1926 
Mussolini, który go bardzo ceni 
ogłosił dom, w którym się poeta 
urodził w prowincji Pescara, zn 
własność narodową, a od roku 
1927 włoskie wydawnictwo pań 
stwowe wydaje stale wspaniałe 
narodowe wydania wszystkich 
jego utworów. Ale mimo to, a 
może właśnie dlatego, wydawa 
ło się w samych Włoszech, jak 
gdyby ten narodowy poeta i bo- 
hater był już postacią historycz 
ną. 

Ponieważ uważa się za możli: 
we, iż d'Annunzio wykona swój 
zamiar już w dniu urodzin 12 
marca, przeto zdenerwowanie 
we Włoszech jest bardzo silne, 
a szczególnie w Gardoni Od 
paru dni zjawiają się wciąż no- 
we'deputacje z miasta i okolic, 
starzy chłopi, młode dziewczęta 
i faszyści u wrót wejściowych 
do willi, chcąc rozmówić się z 
poetą i prosić go, aby zrezygno- 
wał ze swego zamiaru. Ale przyj 
muje ich jedynie odźwierny. 
który szepaze, że d'Annunzio 
czuje się źle, próbuje coś pisać 
i absolutnie nie wolno mu prze- 
szkądzać. Może później, jutro. 
czy pojutrze. 


W urzędzie pocztowym w 
Gardonie panuje szalony ruch 
Trzeba było szybko prz, 
ka sił pomocniczych; 
nie napływają depesze i groma- 
dzą się stosy listów, przeważnie 
oczywiście z Włoch, ale nie 
brak również wieści z Francji 
Szwajcarii i innych krajów. 


Gzy d'Annunzio jednak wy 
kona swój zamiar?... Nikt tego 
nie wie, być może nawet sam 
d'Annunzio. W każdym razit 
dowiódł, że zachował w sędzi- 
wym wieku wyjątkowo dobry 
zmysł dla dramatycznego napię 
cia sytuacji. Jest tylko kwestia 
zy to wszystko nie zakończ: 
anima |. NO KONN, 


Ladovico Campi. 


á 
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Prat ieni i 
aezny wynalazek Dionjedzy jeszcze nie ma 


Wiadomo już czytelnikom, iż 
w roku bieżącym zarząd miej- 
ski w Łodzi znalazł się w trud- 
nym położeniu finansowym. — 
Mimo, że zbliża się połowa mar- 
ca, miasło nie posiada jeszcze 
budżetu -wydatków 


zwyczaj-, 


(publicznej powoli wycofują się, Władze miejskie liczą się z 
z pierwotnie zajętego stanowi- koniecznością zatrudnienia tych 
ska. Już na komisji wstrzymali sezonowców, którzy wyczerpali 
się od głosowania nad pożyczką już całkowicie zapomogi i w 
inwestycyjną. Ponieważ jednak tym celu opracowują prowizo- 
„głosy: wstrzymujących się od ryczny plan częściowego uru- 
głosowania liczy się „za“, prze- ,chomienia niektórych robót już 


dla mieszkańca miasta, któremu 
lekarz zalecił górskie powietrze. 


Wiadomośii bieżęte 

DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
słejszej dyżurują następujące apte 
ki: Dancerowej (Zgierska 57); W. 
Groszkowskiego (11 Listopada 15): 
T; Karlina (Pilsuaskiego 54); R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 28); J. 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165); 
E. Millera {Piotrkowska 46); G: 
Antoniewicza (Pabjanicka 56). 


UMORZONE KOSZTA LECZE- 
NIA UBOGICH. — Na wniosek 
wydziału zdrowia publicznego pre- 
zydent Mikołaj Godlewski umorzył 
kwotę, należną od 1162 osób za le- 
czenie i utrzymanie w styczniu rb. 
wynoszącą zł. 172,195 gr. 40. 

Pré- tego umorzono należności 
2a dokonanie w sierpniu ub. r. 15 
zdjęć rentgonowskich w kwocie 
zl. 219.— sraz za dokonane prze? 
miejską izbę odkażającą w 176 wy 
padkach dezynfekcje w kwocią 
zł. 640 gr. 41. 


nych, a co najważniejsze — nie 
uchwalono jeszcze kredytów, po 
trzebnych na uruchomienie ro- 
bót publicznych i zatrudnienie 
sezonowców. Roboty te, w myśl 
istniejącego planu, miały rozpo 
cząć się jeszcze w ciągu bieżą- 
cego miesiąca. 

Z uchwał powziętych na oneg- 
dajszym posiedzeniu radzieckiej 
komisji finansowo - budżetowej 
można jednak wywnioskować, 
iż endecy, którzy dotychczas 
wstrzymywali uruchomienie ro- 
bót przez głoscwanie przeciwko 
realnemu budżetowi inwestycyj 
nemu — w ostatniej chwi 
presją władz miejskich i opinii 


ło nawet wstrzymanie się „na- 
rodoweów* przy głosowaniu po 
życzki pozwoli uzyskać na ple- 
num dwie trzecie głosów.a więc 
— uchwalić pożyczkę. 

Zarząd miejski, który na ro- 
boty inwestycyjne, oprócz kre- 
dytów nadzwyczajnych przeleje 
część budżetu zwyczajnego, a 
przede wszystkim dotacje, jakie 
Łódź uzyskać ma w Funduszu 
Pracy (2.500000 zł), czyni jed- 
nak już pierwsze przygotowa- 
jpia do wznowienia robót drogo- 
wych na plantacjach, a wresz- 
„Cie robót. regulacyjnych oraz 


ciągów. 


w najbliższych dniach. 


Najsamprzód rozpocząć się 
ma praca w parkach miejskich 
i na skwerach, przy czym roz- 
poczną pracę pierwsze kadry 
robotnicze w dziale drogowym, 
przy naprawie i konserwacji 
bruków. I na tym odcinku pra- 
cę uzyska do 100 osób. 

Zapotrzebowanie na odpo- 
wiednią ilość robotników za- 
rząd miejski zgłosi do Fundu- 


szu Pracy. 
Na robotach ma być ogółem 
w sezonie zatrudnionych około 


pod nad budowa kanalizacji i wodo- | 4.000 robotników przez 6 dni w 


(s) 


tygodnin. 


Mie zawiera. metalicznych domieszek - PUDER ABARID 


ku dziennym znajdują się, jak 
już donosiliśmy, sprawy pożycz 
kowe, związane z prowadze- 
niem robót inwestycyjnych oraz 
z pokryciem niedoboru inwesty 
cyjnego ża rok ubiegły. 
Ostatnie posiedzenie rady 
miejskiej, które było początko- 


Komu należy wierzyć 


Niefortunny wniosek 


Przed pare dniami w wydzia 
ls handlowym sądu okręgowego 
w Łodzi toczył się proces prze- 
ciwko niejakiemu Kowalskiemu 
o 4.000 zł. W pewnym momen- 
xie obrońca jego adw, Wolski za 
Żądał zaprzysiężenia powoda, o 
świadczając, że zeznania jego 
jako chasyda, bez przysięgi nie 
zasługują na wiarę. 


Zeznania pozwanego nato- 
miast, jego klienta p. Kowal- 
skiego zasługnją na wiarę, gdyż 
są to zeznania człowieka wy- 
bitnie przyzwoitego — chrześci- 
janina. 

Obrońca chasyda adw. Dioni- 
zy Frydman zwrócił się do po- 
zwanego Kowalskiego z zapyta- 
niem, czy był en sądownie kara- 
ny. — 


Zapytany potwierdził, zazna- 
czając, iż wyrok w stosunku do 


NE FPTZPYTYE TR E 
SŁUSZNY PUNKT WIDZENIA 


„Śwarancja dobroci — zaufanie ty- 
śięcy — oto sluszne ujęcie sprawy. Te 
zę tę, wysunęły Krajowe Zakłady „Te- 
lefunken*, mając za sobą wieloletnie 
doświadczenie w produkcji i sprzeda- 
ży radioodbiorników tej marki. Zwła- 
szcża ostatnio w nowym sezonie 1936:7 
opinia tysięcy nabywców radioodbior- 
ników, Lord, Magnat, Arystokrała i 
Premier ugruniowała się i tak rozpo- 
wszechniła się w całym kraju, że dzi 
iaj wiadomo każdemu radioamatoro- 
vi, iż klasę najwyższą stanowią od: 
biorniki Telefunken. Istnieje między 
wielkim bractwem radiosłuchaczy ja- 
kaś solidarność i wzajemna życzliwość 
Wypróbowawszy jakiś aparat, a w na- 
szym wypadku odbiornik Telefunken, 
radzą sobie oni wzajemnie zaopatrze- 
nie się w odbiornik tej marki. Tysiące 
entuzjastycznych listów, nadchodzą 
cych od posiadaczy Telefunkena, po 
Iwierdzują, że zaufanie j uznanie na- 
bywców Telefunkenów jest przecież 
rekojmią. doskonałości tych odbiorni- 
ków. 


adwskata Wolskiego 


niego opiewał na 15 łat ciężkie- 
go więzienia. 

Na sali sądowej odpowiedź ta 
wywołała wielką sensację. 

Sąd odrzucił wniosek adwoka- 
Jia Wolskiego o zaprzysiężenie 


-| pozwanego. 


MIEC WTO KF SNE T AAST E NI 


D mz r a | 


względów natury technicznej, 
przesunięte do wtorku, dnia 16 
marca r. b, 

Na ostatnim posiedzeniu rady 
ma być rozpatrywany budżet 
oraz sprawa zaopatrzenia sierot 
po ofiarach Szaniawskiego. 

Aczkolwiek z góry wiadomo, 
że budżet zostanie odrzucony 
przez socjalistów i tym samym 
prez. Godlewski nie będzie mógł 
wygłosić swego expose o zamie- 
rzeniach skarbowych Łodzi, to 
jednak posiedzenie wywołuje o- 
gromne zainteresowanie. 

Należy bowiem oczekiwać nie 
spodzianek, gdyż zarówno socja 


APARCIE 
Lekarskie powagi podnosza z uzna- 
niem niezawodne działanie naturalnej 
wody górzkicj „Franelszka - Józefa” 
także u ludzi w późniejszym wieku. 


Dziś -rada miejska 


Ostatnie posiedzenie przesunięte z poniedziałku na wtorek 


Dzisiaj o godzinie 7 wieczo-, wo wyznaczone przez prez. God liści, jak i endecy, którzy mo- 
rem odbędzie się plenarne zebra lewskiego na nadchodzący po- ment rozwiązania rady miej- 
nie rady miejskiej. Na porząd- | niedziałek. zostało wezoraj, ze skiej przyśpieszają przez awan- 


tury — zechcą na zebraniu wy- 
głosić pożegnalne przemówienia 
One właśnie mają być, jak sły- 


chać, największą atrakcją wtor- ; 


kowego posiedzenia, oczekiwa- 
nego z dużym napięciem przez 
całą Łódź. (m> 


EEEE" TTE WWI ZZ ZEK ROZDZ ODC ZD) 


Rr. 69 


Budowa gmachu 
Wolnej Wszechnicy 
w Łodzi 


ale mimo fo czyni się przyśofowania do UFU-| w aniu sb. m. nastapito roz 
chomienia robót publicznych 


strzygnięcie konkursu na szki- 
cowy projekt gmachu: Wolnej 
Wszechnicy Polskie w Ło- 
dzi z następującym wynikiem: 

Pierwszą nagrodę w wysoko- 
ści zł 2,000 (projekt nr. 13) 
prznano autorom: inż. Waeła- 
wowi Kłyszewskiemu. inż. Je- 
rzemu Mokszyńskiemn 1 inż. 
Eugeniuszowi _ Wierzbickieni, 
drugą nagrodę w wysokości zł 
1.500 (projekt nr. 27) przyzna- 
no inż. Sefanowi Tworkowsk:e- 
mu, trzecią nagrodę w wysoko 


ści zł. 500 (projekt nr. 32) e0- 
trzyma“: inż. Tadeusz Koszuł:: 
ski oraz inż. Stefan Putoński. 


Zakupiono projekt nr. 3 autura 
inż. Jana Kukulskiego. 


Uszlachefnienie 


eksportu drzewnego 
wzrasta 

Przemysł drzewny w Polsce w nie 
których działach pracuje na. trzy 
zmiany. Wzrósł eksport mebli. 
Rośnia w znacznym stopniu fabry: 
kacja skrzynek dla eksportu wy- 
tobów mięsnych do Ameryki, _ Fa- 
tryki dykt odczuwają również 
wzmożony ohbrćt, _ Uszlachetniona 
produkcja polska znajduje szeroki 
zbyt, przy czym  uszłachotnienie 
eksportu wzrosła w ubiegłym roku 
o 16 pros, Potencjał od tej produ- 
keji nie jest w przybliżeniu wyko- 
rzystany. Dział produkcji drzewnej 
ra Targach Poznańskich zwiedzany 
przez tysiące najpoważniejszych 
kupców z kilkunastu krajow, a m. 
in. przez. eksporterów portowych 
na rynki zamorskie, angielskie, ho- 
lenderskie, francuskie i belgijskie 
craz obydwnch Ameryk, daje ogół: 
ny przegląd. produkcji polskiej 1 
wciąga w orbitę eksportu coraz: ta 


| nowe placówki wytwórcze. 


Rotirmiweryłelu: draykego 


przybywa w cz 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Bawiący obecnie w Warsza- 
wie rektor uniwersytetu hebraj- 
skiego w Jerozolimie prof. Hugo 
Bergman złożył szereg wizyt o- 
ficjalnych. 

W poniedziałek był on przyję- 


Dwutygodniowy strejk został zlikwidowany zawarciem umowy 
zbiorowej i ustaleniem jednolitej taryfy płac 


Po przeszło dwutygodniowym 
strejku robotników, pracujących 
na okrągłych maszynach, został 
w dniu wczorajszym ostatecznie 
zlikwidowany konflikt 
kim przemyśle pończoszniczym. 

O godzinie 10 rano pod prze- 
wodnictwem okręgowego inspek 
tora pracy, inż. Wyrzykowskie- 
go i przy udziale wicestarosty 
grodzkiego, Denysa, oraz delega 
łów stowarzyszeń fabrykantów 
pończoszniczych i związków za- 
wodowych, rozpoczęła się konfe- 
targa i strejku. _ Pertraktacje 
trwały przez cały dzień i zosta- 
|ły około godziny 20-ej zakończo- 
ne podpisaniem umowy zbioro- 
wej, likwidującej strejk na na- 
istępujących warunkach: 

Umowa zbiorowa, która obo- 
wiązywała do strejku, została 
przedłużona do dnia 31 stycznia 
1938 roku. Wprowadzona zosta- 
ła we wszystkich fabrykach poń 
czoszniczych jednolita taryfa 
płac, przy czym uwzględniona 
została w tej umowie klauzula, 
dotycząca sławek za artykuły 
nowe, nieobjęte dotychczasową 
taryfą. 


w łódz- | 


rencja, ćelem zlikwidowania za-! 


Powołana została do życia kó- 
„misja fachowa mieszana, w 
ciele stowarzyszeń fabrykantów 
oraz 6 przedstawicieli związków 
zawodowych. Komisja ta ma w 
terminie do 31 maja r. b. opra- 
cować stawki na artykuły nowe, 
przy czym stawki te mają obo- 
wiązywać wstecz, bo już od 9 
marca T, b. 


Jeżeli komisja fachowa mie 
zdoła osiągnąć porozumienia co 
do stawek, wówczas spór roz- 
jstrzygnięty zostanie przez in- 
spektora pracy IH okręgu, któ- 
ry działać będzie w charakterze 
arbitra. Jego orzeczenie obowią- 
zywać będzie obydwie strony. 


Nowa taryfa ustala stawki 
dniówkowe dla niektórych kate- 
gorii pończoszników. przy czym 
stawki te są progresywne w za- 


Z DOŚWIADCZENIA 


NAUCZYCIEL: Jak się nazywają m- 
dzie, których cieszy miepowodsenie 
drugich? 

JASIO: Dyskonterzy. 


skład której weszli 3 przedstawi- | 


|leżności od liczby obsługiwa- 
n, ch maszyn. 

Zasadnicza stawka dzienna u- 
stalona została na zł. 7. 

Robotnicy, po wyjaśnieniach 
wicestarosty Denysa zrezygno- 
wali narazie z postulatu podwyż 
szenia płac o 20 proc. 

Umowa wchodzi w życie z 
dniem dzisiejszym. 

Po konferencji, zakończonej 
podpisaniem przez zainteresowa 
|ne strony protokułu z przebiegu 
pertraktacji i umowy zbiorowej, 
odbyło się wieczorem ogólne ze- 
branie strejkujących pończosz- 
ników. 

Zebrani, po wysłuchanin spra- 
wozdania z przebiegu rokowań, 
zatwierdzili w całej rozciągło- 
Ści układ, zawarty z fabrykanta 
mi przez swych mocodawców. 
Wkońcu powzięto rezolucję w 
sprawie niezwłocznego przerwa 
nia strejku i przystąpienia do 


pracy. 
W ten sposób dziś z samego 
rana uruchomione zostaną 


wszystkie fabryki pończosznicze 
Łodzi, które nieczynne bvły 
przez dwa tygodnie. (s) 


wartek do Łodzi 


lty przez ambasadora angielskie» 
go w Warszawie, we wtorek zaś 
przed południem złożył wizytę 
ministrowi oświaty profesorowi 
Świętosławskiemu. 

Wczoraj o godz. 17-ej odbyło 
się spotkanie rektora prof. Berg 
mana z żydowską młodzieżą a- 
kademicką w NOŻA 


W czwartek, dnia 11 bm. przy, 
bywa do naszego miasta prof. 
dr Hugo Bergman, rektor uni- 
wersytetu hebrajskiego w Jero- 
zolimie. Tutejszy oddział towa- 
rzystwa przyjaciół uniwersytetu 
hebrajskiego czyni gorączkowe 
przygotowania do uroczystego 
przyjęcia dostojnego gościa. Pro 
gram jego pobytu przewiduje a- 
kademie w gimnazjach towarzy, 
stwą szkół żydowskich w Łodzi, 
konferencję prasową, odczyty w 
stowarzyszeniach W. I. Z. O. i 
Klubu inteligencji żydowskiej 
oraz wieczorem przyjęcie uro- 
czyste w salonach towarzystwa 
„Bnej - Brith - Montefiore", na 
które zaproszeni zostali przedsta 
wiciele miejscowych sfer towa- 
rzyskich i działaczy społeczno- 
kulturalnych. Misji honorowych 
gospodarzy podjęli się pp. dyr. 
Michał Brandstatter, dr. Markus 
Braude, prezes Oskar Kon, Pa- 
weł Rozental, dr. Józef Schweig, 
dr. Leon Szyfman, adw. dr. Al- 
bert Thon, dr. A. Tartakower i 
Maks Wyszewiański. 


Z KOŁA BIBLIOTEKARZY ŁÓDZ- 
KICH 


W sobotę o godz. 19-ej odbędzie się 
w Iokalu biblioteki pitblicznej, (Andrze 
ja 14) Vl-ta z kolei konferencja mie- 
sięczna z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Sprawozdanie z rady Z. B. P., _ 

3) referat p. J. Grabińskiej p. t „Bl 
blioteki amerykańskie, w związku z 
kulturą duchową St. Zjednoczonych", 

3) recenzje literackie z cyklu „„ 
reaci w zakresie prozy z roku 1986". 


Choroba limuzynowa 


Pierwszy w Polsce proces o odszkodowanie za nabawienie się 
choroby zawodowej nie przewidzianej przez Z.U.S. 


W wydziale cywilnym sądu o- 
kręgowego w Łodzi rozpatrywa 
na była niezwykle ciekawa spra 
wa o rentę na skutek utraty zdol 
ności do pracy. Sprawa ta nabra 
ła specjalnego 
posmaku sensacji z tego wzglę: 
du, że jest to pierwsza w Polsce 

sprawa sądowa, 

w której jako przyczyna niezdol 
ności do pracy, figuruje nie ka- 
lectwo, lecz choroba nienotowa- 
na w spisie chorób zawodowych 
Zakładu ubezpieczeń społecz- 
nych a mianowicie t. zw. 

„CHOROBA LIMUZYNOWA*, 

Pierwszymi objawami tej cho 
roby, która wywołała szereg bar 
dzo gorących polemik i sporów 
w Świecie lekarskim. są 
stałe mdłości, brak apeiytu, zna- 
czne osłabienie i wreszcie zabu- 


rzenie czynności psychicznych, 
polegające na częściowej lub cał 
kowitej utracie pamięci. 
Choroba „limuzynowa* wywią- 
zuje się na tle chronicznego za- 
trucia gazami spalinowymi, wy- 
dobywającymi się z silnika sa 
mochodowego i stąd pochodzi 
też jej nazwa. 
Jak twierdzą 
nieliczne 
specjalnie wrażliwe jednostki 
zapadają na tę chorobę, 
dlatego też jest ona dla szersze- 
go ogółu wcale nieznana. 
Na taką właśnie „chorobę 
muzynową' zapadł szofer Elek- 
trowni łódzkiej 
ski. Początkowo w r. 1935, kie- 


lekarze, tylka 


apetytu i osłabienie ogólne 
lekarze nie umieli postawić dia- 


Konferencja w 


w sprawie fachowego do 


w fabrykach włókienniczych 


W urzędzie wojewódzkim od- 
by ię wczoraj konferencja in- 
żynierów ruchu większych za- 
kłądów włókienniczych, poświę- 
cona adnieniu fachowego do- 
kształcania robotników - meta- 
lowców, pracujących w warszta: 
tach mechanicznych tych fa- 
bryk. 

Konferencji przewodniczył na 
czelnik wydziału przemysłowe- 
go, inż. Głogowski, poza tym u- 


kształcania metałowców 


dział wzięli w niej przedstawi- 
ciele DOK., inspekcji pracy, wy- 
działu przemysłowego magistra- 
tu, oraz izby rzemieślniczej. 
Konferencja stwierdziła po- 
trzebę fachowego dokształcania 
metalowców. 

Dla załatwienia tej sprawy i 
zorganizowania programu dodat 
kowych kursów dla metałow- 
ców powołano specjalną komi- 
sję. 


20 szopenistów przez radio 


Transmisja finałów konkursu 


Najważniejszym wydarzeniem 
muzycznym ostatnich miesięcy 
jest niewątpliwie międzynarodo- 
wy konkurs im. Fryderyka Szo- 
pena, odbywający się obecnie 
w Warszawie. 

Dzięki Polskiemu Radiu prze- 
bieg tego konkursu znany jest 
najszerszym warstwom radiosłu 
chaczy w całym kraju, gdyż Pol 
skie Radio prawie codziennie 
asmituje z sali filharmonii naj 
kawsze fragmenty konkursu, 
dając możność gorączkowej nej 
mosfery sali, przepełwionej co- 
lziennie po brzegi publiczno- 


lększą atrakcyjność dla 
słuchaczy radia będą miały nie- 
wątpliwie transmisje z dwu o- 
statnich wieczorów konkursu, w 
czasie których 20 uczestników 
konkursu,  zakwalifikowanych 
do finału, walczyć będzie o 
pierwsze miejsca. Dwa ostatnie 
wieczory końcowe transmitowa 
ne będą prawie w całości, a mia 
nowicie 11 marca od godz. 21.00 
i 12 marca od godz. 20.00, po 
czym około północy podane zo- 
staną wyniki konkursu. 

Dzięki radiu konkurs szope- 
nowski znajdzie się w progra- 
mach radiofonii zagranicznych, 
gdyż cały szereg rozgłośni zgło- 
siło chęć transmisji finałów dla 
swoich słuchaczy. W piątek od- 
będzie się transmisja do Niemiec 
i Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki Północnej, a w następną śro 
lẹ, dnia 24. III koncert szope- 
nowski w wykonaniu laureata 
kankursu transmitują również 


Rola radia w konkursie szópe 
nowskim nie ogranicza się do 
transmisji. 

Korzystając z tego, że w jury 
konkursu zasiadają wielkie sła- 
wy pianistyczne z szeregu kra- 
jów — Polskie Radio zaprosiło 
niektórych z nich do wykonania 
utworów Szopena przed mikro- 
fonem. Dotychczas odbyły się 
audycje w wykonaniu E. Frey'a, 
profesora konserwatorium w Zu 
rychu, Emila von Sauera, jedne: 
go z najsłynniejszych pianistó 
wiedeńskich, Lorisa Margari 
profesora „Mozarteum“ w Salz: 
burgu i królewskiego konserwa- 
torium w Salonikach i Lazare 
Levy, profesora konserwato- 
rium w Paryżu. W najbliższą so 
botę o godz. 17.20 grać będzie 
Maria Panthes, profesor konser- 
watorium muzycznego w Gene- 
wie. 

Konkurs szopenowski, który 
spełnia olbrzymią rolę w kultu 
rze muzycznej Polski, stał się 
dzięki radiu duchową własn 
ścią całej publiczności radiowej, 
nawet 
Warszawy. 


P. Anatol Fifel 


przybywa w przyszłym 
tygodniu do Wzrszawy 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 
W początkach przyszłego ty- 


jazd do Warszawy nowomiano- 
wanego przedstawiciela handlo: 
wego Sowietów w Polsce p. A- 


oba tę kraje. 


EUROPA p 


„30 kara'ów $zcześcia'* 
HURAGAN 


Foce. s. 4. 6. 8. 10 
OSTATNIE DNI! 


Salą Filharmonii 
telef. 213-84 


Bilety do nabycia w kasie 
Filharmonii 


BOMBA HUMORU! 


natola Titefa. 
i 
w arcywesołej kom 


Wielki program humoru 


YMSZA 


WIOSNA W HOLA 
„KUBUŚ W BRATERSKIEJ MI 


Dziś, o godz. 8,30 wiecz. 


Stefan Uznań-; 


dy się skarżył na mdłości, brak w 


najbardziej odległej od | 


godnia spodziewany jest przy-; 


gnozy i określić przyczyny jego 
schorzeni. 


ja, 
dopiero, kiedy w grudniu 1935 r. 
stracił przytomność siedząc w sa 


nie do szpitała ubezpieczalni. — 
Tu na oddziale neurologicznym 
lekarze po kilkudniowej obser- 
jwacji doszli do wniosku, że 
„mają do czynienia s wypadkiem 
l „£haroby ilmazynowej*. 

| Po wyjściu ze szpitala Uznań 
|ski nie został z powrotem przy- 
bsd do pracy jako szofer, za- 
chodziła bowiem obawa, że mo- 
,że ulec atakowi choroby w cza- 
cie prowadzenia samochodu i 
spowodować  nieobliczalny w 
skutkach wypadek. 


W toku procesu, który trwał kil 
ka miesięcy, zbądani byli w cha- 
rakterze świadków lekarze, pra- 
cownicy elektrowni i wreszcie 
biegły do spraw samochodo- 
wych, inż. Masłowski. Ten ostat- 
ni stwierdził, że 
są ludzie specjalnie wrażliwi na 
|dzłnłanie gazów spalinowych, 
które naogół są nieszkodliwe. 

Pełnomocnik powoda apl. a- 
dwokacki Aspis popierał w ca- 
łej rozciągłości powództwo, pro- 
sząc o zasądzenie na korzyść U- 
znańskiego 38.240 zł. plus 2 tys. 
|kosztów sądowych. 

Sąd pod przewodnictwem sę- 
dziego Wyrzykowskiego, po wy- 
słuchaniu stron, wydał wyrok 
przyznający Uznańskiemu rentę 
w wysokości 304 zł. miesięcznie 
dożywotnio. 

Adw. Puppe, pełnomocnik E- 
lektrowni łódzkiej, zapowiedział 
apelację. 


Teatr, 


TEATR MIEJSKI 


IW piątek przemiła komedia Raphael 
sena „Gdyby młodość wiedziała a sta- 
rość mogła”. 

| W niedzielę, o godz. 16-ej dodatko- 
wy występ Ludwika Solskiego w 
„Skąpcu“ po cenach zniżonych. 


BALET JOOSS'a W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Łódź gości obecnie najwybitniej 
szy balet świata słynny zesp“ 
Jooss'a. Ciekawe są układy tańca 
vdbiegające cd normalnych szablo 
nów. Każdy tańczy u Jooss'a co in- 
uego a jednak całość jest piękna 
i harmonijna. Jooss połączył różne 
techniki choreograficzne i stworzył 
„z tego swój własny styl. Koroną 
wszystkiego jest jego „Zielony 
stól” — piorunujące” oskarżenie i 
straszliwa grcźba. 'Tak uplastycznić 
w kilku mistrzowskich skrótach 
całą obludę konferencji rozbroje- 
niowych i grozę wcjny potrafiłby 
chyba tylko Grottger. Balet Jooss'a 
zabawi w Łodzi tylko przez środę 
i czwartek. 


TEATR POLSKI 

Dziś o godz. 20.30 w dalszym ciągu 
sztuka Bernarda Shawa p. t „Profe- 
sja pani Warren" 

W próbach sztuka Brucknera p. t. 
„Elżbieta - królowa Ang] z Ireną 
Horecką w roli tytułowej. Sztukę reży 
seruje dr. Bujański. 


śmiechu! 
edit 


Ceny od 


80, 


ŚMIECHU ! 


NDII 
JŁOŚCI* 


KONCERT znakomitej pieśniarki murzyńskiej 


CATERINE JARBORO 


W programie pieśni mu 


rzyńskie oraz arje operowa 
Przy fortepianie: ADELAJDA BAY 


mochodzie, posłano go na bada-| 


muzyka 


TEATR POPULARNY 

Dziś t dni następnych o godz. 20.15 

jedna z najświetniejszych komedii Ale 
ksandra Fredry „Damy i huzary”. 


i 


SKIEGO 
Przygotowania do jubileuszowej wy 
stawy szkoły rysunku i malarstwa S. 
Andrzejewskiego zostały już ukończo- 
ne. Udział w wystawie bierze ponad 
30 osób. Otwarcie nastąpi dziś o godz. 
lokalu, przy ul. Piotrkowskiej 
wątpimy, że szerokie rzesze 
społeczeństwa zainteresują się poczy- 
naniami szkoły, tym bardziej, że cał- 
kawiły dochód z wystawy przeznaczo- 
ny jest na kolonie letnie dla niezamoż- 
nych uczniów szkoły. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6.33 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

11.30 „Nasi rodzice pracują” — wier 
sze Ewy Szelburg - Zarembiny, 

12.03 Utwory Fryderyka Deliusa (pły 
ty). 

1250 „Przy balii* — pogadanka. 

13.00 „Coś dla każdego" (płyta za 
płyta). 


1540 „Pół godziny lekkich piose- 
nek" (płyty). 
16.10 „Portret pana Hilarego" — 


obrazek słuchowiskowy z dzieciństwa 
Jana Matejki. 

16.35 Koncert w wykonaniu chóru 
męskiego. 

17.00 „Walka ze szpiegostwem* — 
odczyt. 

17.16 Walentyna Walewska (śpiew) 
i Władysław Syrewicz (skrzypce). 

17.50 „Rozmowa ze Stanisławem 
Witkiewiczem* — wywiad fikcyjny. 

18.00 Pogadanka aktualna. 

18.10 „Robotnice ćwiczą“ — poga- 
danka. 

18.20 Muzyka salonowa (płyty). 

18.30 Słuchowisko pt. „Czarodziej- 
ska książka”. 

19.00 „Akademik  Smorgoński" — 
opowiadanie Ejsmonda. 

19.20 Zespół jazzowy. 

19.45 „Przed fabryką" 
Antoniego Kasprowicza. 

20.00 Halina Markowiczowa (skrzyp 
ce) i Alfred Wdowczak (śpiew). 
| 20.35 Chwila biura studiów. 

21.00 Koncert szopenowski w wyk. 
Angeliki Morales. 


fefieton 


Jeanette Mac DONALD 
CLARK GABLE 


na wszystkie seanse 


WYSTAWA SZKOŁY S. ANDRZEJEW- | 


DWÓCH 


21.30 Z twórczości kantatowej Jase 
Sebastiana Bacha. 
22,15 Mała orkiestra x udz. solistów. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) 1 DROITWICH (1500) 
20.45 Uwertura Elgara i Symfonia D- 
moll Francka, 

WIEDEŃ (507) 
22.45 „Manon“ — opera Masseneta (3 
i 4 akt). 
BRUKSELA (484) 
21.00 Koncert utworów Mahlera. 
PRAGA (470) 

20.05 Uwertura Jiraka, Partita Bot 
koveca i Bajka letnia Suka. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1579 

i MEDIOLAN (368) 

21.00 „Manon“ — opera Masseneta. 

UTGART (523) 
utwory kameralne Pro 
chaski, Polonez, Nokturn i Koneer 
fortepianowy F-moll Szopena, 

SOTTENS (443) 
20.35 Msza B-moll Sme”, 
BUDAPESZT (550) 
19.30 „Marta — opera klotowa. 


Wisielec 

w lasku b'ssnera 

V lasku przy ulicy Karpae- 
należącym do p. Lissnera, 
zniieziore wczoraj po południu 
wiszącego ra drzewie jakiegoś 
mę mę. liczącego około 60 
lat. — Po odcięciu wisielca od 
sznura zaalarmowano pogoto- 
wie, którego lekarz stwierdził 
zgon samobójcy. 

Przy denacie nie znaleziono 
żadnych dokumentów. X 
misariat policji wdro: 
dzenie, zmierzające do ustalenia 
tożsamości samobójcy, którego 
zwłoki przewieziono do prosek- 


Bezrobotny i naibied- 
niejszy jest członk em 
olbrzymiej rodziny, 
której na imie Polska. 


Łódź, 10 marca 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


l 


Łódź, 10 marca 1937 r. 


Planowa gospodarka na Swiecie Rek pieniężny 


Jak podzielić dochód? — Przebudowa ustroju gospodarczego. — Kartele, trusty, koncerny. — 


techników 
Stelan Dziewulski, profesor 
Wszechnicy Polskiej, wygło 
tpt 

„Nowe prądy w ekonomii”. 

W epoce narodzin ekonomii kla- 
$ycznej, Smith kladł nacisk na pro~ 
dnkcją. Wyobrażał sobie, iż tylko 
od wzmożenia tempa wspólnych 
wysiłków, opartych o zasadę spe 
cjalizacji pracy, można oczekiwać 
lepszego jutra. Wobec tego rozmia 
ry produkcji powinny być większe 
niż konsumcja, co przyczyni się do 
nagromadzenia oszczędności. 


W stowarzyszeniu 
dr. 


pna dziedzina klasycznej ekono- 
mi, a mianowicie pod: dóbr, czy 
li dochodu spolecznego, stanowiła 
przedmiot prae francuskiego ekono 
misty Sismondie'go. Aczkolwiek 
Sismondi przyznawał, iż w dziedzi- 
nie produkcji rządzą żelazne prawa 
— podaży i popytu i równowagi 
gospodarczej, to jednak w odnie 
sieniu do sprawy dochodu społecz. 
nego uważał, iż ludzkość sama twa 
rzy w tej dziedzinie prawa i zasa 
fy, Dlatego należy zmieniać i udo 
skonalać te prawa, o ile są niespra 
wiedliwe i krzywdzące, zwłaszcza 
dla klasy pracującej. 

Poglądy jego rozwinięte zostaty | 
przez ekonomistów szkoły socjal. 
stycznej, a szczególnie przez Marxa 
I choć klasa pracująca pozyskała 
tlotychczas szereg zdobyczy, to jed 
nik zagadnienie podzłałi dochodu 
nie zostało jeszcze w zupełności 
rozwiązane, 


W końcu XIX w. eoraz silniejsze 
akcenty zaczęły się pojawiać w 
fziedzinie teorii spożycia. 

Tooria spożycia w łączności 
z teuria potrzeb, określa wiaściwą 
stopę życiową, wskazuje na podnie 
sienie się poziomu potrzeb, ustala 
granicę między dwoma odmienny. 
mi bisgunami spożycia: między 
zbytkiem a oszczędnością. 

Po wojnie nastąpił «uibrzymi roz: 
mój ekonomii i tendencji do wy 
kroczenia poza granice specjalności. 
mających na celu nakreślenie no 
wych «lróg rozwojowych, które mo 
glyby doprowadzić do 
PRZEBUDOWY OBECNEGO 

STROJU GOSPODARCZEGO. 

Jedna z tych dziedzin, a miano 
wicie — badanie kryzysów i ko 
niunktur, opiera się o sieć póważ: 
nych i zaopatrzonych w najnowsze 
zdobycze naukowe instytutów ba 
ia koniunktur i cen. Z chwilą 
edy prognozy tych instytutów uzy 
skaja większą ścisłość naukową i 


u 


znajdą odpowiednie poparcie za. 
tówno rządów, jak i potężnych or 
ganiza gospodarczych, wtedy 


Irognozy te, nietylka przyczynią 
się 
do złagodzenia fal kryzysowych, 
ule doprowadzą do 
harmonii między rozmiarami pro- 
dukcji a potrzebami kaasumcji 
i w ten spcsób nastąpiiby ol 
racjonalizacji produkcji. i 
Niewątpliwie okres ten slaby 
w ścislym związku z zagadnieniem 
gospodarki planowej 
w Garym szeregu państw, ktćre 
w razie dziażania w porozumieniu 
«8 scbą, przyczyniłyby się do 
zasadniczej przebudowy gospodar 
czej świata. 
Drugą dziedziną, której badania 
Josinęły się naprzód, jest dzie: 


niejsze zakłady wy- 
je w poszczególnych krajach, 
przyczym przekracza granice jed» 
nego państwa, tworząc trusty 3 
koncerny międzynarodowe. Stąd 
ikają nowe ukształtowania w 
repartycji i rozdziały 


zej potrzeby, 

Pewstaje jednak równocześnie 
tendencja ze strony państwa, aby 
tej polityce przeciwstawić normy 


Reglamentacja produkcji 


opanowały i sharmonizowały go z 
rotrzebawi państwa i społeczeń- 
stwa. 


Nie wnikając w te, czy kartela 
są „dziećmi nędzy” czy też „dzieć- 
i chciwości”. prelegent nadmienił, 
iż w swych końcowych dążeniach 
potrącają o tak doniosłe zagadnie- 
ia, jak sprawa reglamentacji pro- 
dukcji i planowej gospodarki, 


Trzecią nową dziedziną jest — 

naukowa organizacja pracy. 
Zła koniunktnra nie sprzyja. jednak 
tym badaniom, które muszą mier 
szersze podłoże, zaś świat pracy 
wdnosi się do tych badań niechętnie 
i obawia się, że wysiłki te, mogą 
niekvrzystnie odbić się ma jego 
Trzyszłości i doprowadzić do prze- 
jawów. jaskrawych w rodzaju so- 
wieckiego ruchu ..stachanoweów”. 

Jednak pracy tej dziedz 
która w zasadzie dąży do zwięk- 
szenia wydajności pracy i zmniej- 
szenia kosztów produkcji, przez 
współudział robotnika w wynikach 
zwiększonej wydajności (premie 


konomia wyrzec się nie może. 

y £ do tego zapomocą 
metod psychotechnicznych, bađa- 
AK 


RETE "TR PEAP Z DROZZNSOTWY WE Z OZOTE ZWI WSZERZ EE IEOS 
Jak umormować podaż przędzy? 


Ceny ustalić ma ostatecznie ministerstwo 


Onegdaj wieczorem udhyło 
się w izbie przemysłowe han- 
dlowej w Łodzi posiedzenie ko 
misji porozumiewa i 
wie przędzy bawet 
przewodrictwem delegata mini 
sterstwa przemysłu bandin 
przy zrzeszeniu prodneentów 
przędzy bawełnianej, iaż. Sta- 
nisławskiego w obecności: dele 
gałów ministerstwa przemysłu 
i handlu, przedstawiciel: izby 
przemysłowo - handlowej dyr. 
inż. Lucińskiego. przedstawicie- 
li zrzeszenia producentów pr7e- 
dzy bawełnianej, inż. Henryka 
Burschego, dyr. P. Risdermana, 
prez. Roberta Geyera 
Windmana oraz przestaw:cieji 
przetwórców, dyr. R. Bibergalą 
radcy inż. Hirszberga i Zajden 
wurma. 
Na 
projekt 


posiedzeniu omawiano 
wysunięty przez izbe 


Dyrektor Turski w Łodzi 


Eksport włókienniczy ma ulec reorganizaci! 
ybywa działalności zbiurokratyzowane- | nowych odhiurokratyzowanych 
do Łodzi dyrektor państwowego go aparatu w handlu zagranicz- | podstawach. 


W dniu 26 marca 


instyluta eksportowego inż. Ma- 


s Tian Turski. Í 

Celem jego pokytu w Łodzi be! 
dzie sprawa reorganizacji eks- Średni kontakt z zainteresowa- beenie kwestie importu bawełny. 
portu włókienniczego, co od daw I nymi sferami gospodarczymi, c0 muszą znaleźć jednolite i bar- 
na jest postulatem przemysłu, 


włókienniczego, odczuwającego 
niekorzystnie ujemny wph 


.| leży, 


niem zdulności wytwórczej i stop- 
nia znużenia robotników. 

Wśród tych wszystkich zagad- 
nień na jedno z czołowych miejso 
wysuwają się badania w dziedzinie 
teorii spożycia. 

Zagadnienie konsumcji doceniane 
tyło już w latach najdawniejszych 
Nie ma wzrostu bogactwa narodo- 
wego bez je wzzostu 
spożycia, a jedną z głównych przy- 
czyn kryzysów jest 
NIEDOSTATECZNA KONSUMCJA 

MAS PRACUJĄCYCH. 
Tylko konsumeja szerokich mas. 
przyczynić się może do zracjonali- 
zowania i znormalizoźania produk- 
cji, gdyż określa ramy dla jej 

wzrostu i rozwoju. 

Charakterystyczną jest rzeczą, 
iż w Polsce na konsumcję publiczną, 
t. į. gmachy państwowe, urządzenia 
biur itd. wydaje się ogromne sumy. 
które uszczuplają środki na potrze 
by niezbędniejsze, Tege rodzajn 
gospodarkę prof. Heydel nazwał 
— kołnierzem sobolowym przy po 
dartej delii. 

Jednym z najważniejszych dzia 
łów teorii konsnmeji, stanowi dział 


przemysłowo - handlową w 
sprawie podaży przędzy baweł- 
rianej na rynku. 

Projekt zmierza do tego, by 
poszczególne związki przemy- 
słowe, zrzeszające odbiorców 
przędzy bawełnianej przedsta- 
wiły dokładne zapotrzebowanie 
swoich członków na  przędzę. 
po czym zajętoby się sposobem 
pokrycja tego zapotrzebowania 


przez producentów. 
Jakkolwiek na posiedzeniu 
ostatecznych rozmów jeszcze 


nie przeprowadzono, to jednak 
uzgodniono większą część 
punktów, przypuszcząć więc na 
że już w czasie najbliż- 
szym nastąpi w tym względzie 
całkowite porozumienie. 
Sprawą cen przędzy baweł- 
nianej komisja nie zajmowała 
się zupełnie, stojąc na stanowi 
sku, że sprawe te załatwić ma 


nym. 
Podczas swego pobytu w Ło- 
dzi, dyr. Turski nawiąże hezpo- 


umożliwi mu dokładne zoriento- 


wanie się w możliwościach orga- 


'|nizacji eksportu i oparcia go nal 


analizy budżetów rodzinnych. Ana- 
liza budżetów wskazuje nam jak 
żyje robotnik, jakie potrzeby zaspa 
kaja, wskutek czego możemy wnio 
skować, czy płaca 1obocza jesi 
sluszna, czy też należy ją podnieść 

Jeżeli chodzi o robotnika pol 
skiego, to badania wykazały, iż 
zarobki jego wystarczą zaledwie na 
wyżywienie i opłacenie mieszkania, 
natoriast na odzież nie posiada 
już funduszćw. Zjawiska to mus 
wkońcu odbić się na rozmiarach 
produkcji, która wskutek zaniku 
popytu ze strony tych sfer ulegnie 
zweżeniu. 


W końcu prelegent parę słów po. 
święcił zagadnieniu produkcji, któ 
Ta niezawsze jest tworzeniem war- 
teści, a konsumcja — ich niszcze 
niem: produkcja podejmowana jest 
dla celów konsumcji, zaś konsum- 
cja stwarza podłoże dla dalszej 
trodukcji i tą drogą tworzy się 
nierozerwalny łańcuch życia go 
spodarczego. 

Nowa planowa ekonomia będzie 
za tym miała do czyrienia z zasa 
dą normalizacji produkcji z pimktu | 
widzenia potrzeb konsumenta. 


I 
ostatecznie ministerstwo prze- 


mysłu i handlu. 


Możliwości eksportu 

przędzy do Rumunii. 

Rada ministrów w Rumunii 
obniżyła cło na importowaną 
przędzę ba a miano- 
wicie o 60 proc. na numery 
przędzy bawełnianej od 1 do 
10, o 25 procent na numery s 
11 do 20, na wyższe numery o| 
20 procent. 

Przyczyną powyższych zarzą 
dzeń jest dotkliwy brak niektó 
rych gatunków przędzy baweł- 
nianej na rynku rumuńskim. 
Meła podaź przędzy bawełnia- | 
nej w Rumunii wywołała pe- 
wne komplikacje w przemyśle 
tkackim bawełnianym. Wiele 
tkalń zostało unieruchomionych. 
Obniżenie cła na importowaną 
przędze bawełnianą, które, jak 
widać z powyższego, jest dość 
poważne, stwarza pewne mo- 
żliwości eksportowe dla nasze- 
go przemysłu przędzalniczego. 


Poruszene zostaną również | 
kwestie handlu kompensacyjne- 
go, które z uwagi na aktualne o- 


dziej dostosowane do potrzeh 
przemysłu rozwiązanie. 


Bez biura rozrachiunkoweśo? 


Producenci tkanin przeciwko konwencji 


Jak doniósł „Gł. Por.*, w Łodzi 
powstała konwencja wykończalń 
i farbiarń, wykończających fka- 
niny sztuczno-jedwabne. Inicjaty 
wa ta spowodawała przeciwakcję 
ze sirony klienteli wykończalń, t. 


"Z tych względów 10 najpoważ-' 
niejszych firm, produkujących wspólnego biura inkasowego, | 4 


tkaniny sztuėzno - jedwabne, za- 
równa z wielkiego, jak i średnie- 
go przemysłu włókienniczego 


| podjęło akcję zmierzającą do roz! 


główny warunek zniesienie 
którego stworzenie przewidzia- 
ne jest w statucie nowej konwen 
cji. Poza tym producenci tkanin 
sztuczno - jedwabnych Fene 


j. producentów, wyrabiających bicia spoistości konwencji przez postulat nieujawniania cen za 


tkaniny szluczno-jedwabne. Pro-| nawiązanie ściślejszej współpra | wykończenie towarów. 
,ey z paru jedynie wykończalnia- 
mi. — 


* |ducenci tkanin obawlają się bo- 


wiem, że akcja konwencji dopro 


wadzi do zwyżki cen za wykań- | 


czanie, co oczywista, odbiłoby 


ustawodawstwa, kttreby ruch ten 


się również i na cenach tkanin. 


Firmy te nawiązały rokowa- 
nia z wykończalniami, a w trak- 
cie pertraktacji wysunięto jako 


| 
Rokowania nie zostały e] 
czone, gdyż z łatwo zrozumia- 
łych względów natrafiają one na 
trudności. 


Urzęcowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza: 
wie tendencja dla dewiz była utrzy, 
mana.  Notowano: Amsterdam 
288,95 (plus 35), Bruksela 89 (— 
15), Helsingfors 11,39, Londyn 
25,76, Nowy Jork kabel 528, Osla 
129,40, Paryż 24,04, Praga 18,41, 
Sztekholm 132,80, Zurych 120,40. 
Bank Polski płacił: za dolary ame 
rykańskie 5,26, kanadyjskie 5.25,50 
floreny holenderskie 287,95, franki 
francuskie 28,96, szwajcarskie 
119.10, belgi 88,75, funty 25,67, gul 
donv 99,80, korcny czeskie 15.80, 
dnńkie 114.45, norweskie 128,75, 
szwedzkie 132,15. liry 23,70, szy. 
lingi austr. 94, marki fińskie 11, 
marki niem. 120, marki srebrne 129 


AKCJE. 

Dla. akcji tendencja była zniżke 
wa. Notowano: Bank Polski 100 
Cukier 29,50, Węgiel 20,75 — 
,50, Norblin 66,  Ostrowieckie 
29,75 — 30, Starachowice 34,50 
Haherbusch 37 — 36.50. 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Dla papier*w procentowych teń- 
fiencja hyła słabsza. Notowanó: 4 
proc. dolarowa 45,75 — 46, 3 proc. 
inwest. I em. 656. 4 proc, konsol, 
25 — 58, drobne 50,25 — 50, 
3 proe. konwers. 54,15 — 54,30, 
£ prog. dolarowa 48,25 — kupon 
46.66, 7 proc. stabil. 361 — kupon 
10.15, 8 proc. obligacje BGK I em. 
93, kupon od 8 proe. listćw TKZ 
31,63, 4 i pół proc. ziemskie 50,50 
5 proc. Warszawy nowe 56,25 — 
56.38, 6 proc. obligacje Warszawy 
VI em. 61. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 

Trans. Sprzed. Kupna 
Dolarówka 46.00 
Inw. I em. 65.50 
Stabiliz. 361.00 
Ronsolidacyjna (dr) 51.00 BRZO 
Konsolidacyjna (gr.) 54.00 53840 
Konwersyjna 58.00 55.50 
Bank Polski 101.50 101.00 


Łódzkie Kol EL 6820.00 615.00 
Tendencja utrzymane 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
da iat 25.75 — 26.00 
Pszenica 32.25 — 32.50 
Pszenica zbier. 32.00 — 32.25 


Jęczmień przem. 
Jęczmień brow. 
Mąka żytnia I g, 
Wesa Żytnia II g- 
Mąka pszenna 
Otręby żylnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne gr. 


Reszla notowań bez zmiany. 
Tendencja spokojna. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK, 9.111 
Otwarcie: marzec 13.83, maj 13.40, 
lipiec 18.32, październik 12.91, gre 
dzień 12.82, styczeń 12.81. 
LIVERPOOL, 9.11 
Zamknięcie: marzec 7.57, maj 7.50, 
lipiec 7.57, październik 7.20, grudzień 
7.23, styczeń 7.22, 
ALEKSANDRIA, 9.1 
Zamknięcie. Sakellartdls: marzec — 
19.35, maj 19.21, lipiec 19.09, listopad 
8, 


65, 

Ashmouni: kwiecień 16.14, czerwiec 
15.78, sierpień 16.37, październik 15.02 
grudzień 14.94, luty 15.02. 


Uczcie się zawodu!!! 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Ło- 

zi, Wólczańska 27, przyjmuje 

zapisy na następujące kursy i 

warsztaty zawodowe: 
Pończosznictwo mechaniczne 
Tkactwo mechaniczne, 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyrób swetrów i rękawiczek 
Krawiectwo damskie i krój 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Ondulacja i manicwre 

Kancelarja czynna wuiziennie od 
godz. 9ej rano do 7 ej wieczor: 
CZI OBNIŻONE. 
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me | 0 WE 40 O = TORY 
Całe rolniciwo łódzkie 


ubezpieczyło 

Dekret Prezydenta Rzplitej z 1927 r. 
powierzył ustawowo  Powszechnemn 
Zakładowi Ubezpieczeń Wzajemnych 
akeję umożliwiającą drobnemu rolnic 
twi indywidualne nbezpieczanie rucha 
mości rolnych od ognia, a organizowa 
ną w ten sposób, że sejmiki, dzisiejsze 
rady powiatowe, mają prawo zawierać 
z P. Z, U. W. umowy, obejmujące n- 
bezpieczenia ruchomości rolnych od 
ognia we wszystkich gospodarstwach 
rolnych tego powiatu. Tak postawiona 
sprawa pozwoliła P, Z. U, W. 
u» obniżenie taryfy, która zamiast 
dwudziestu kilku wynosi 5 — 5,5 zł. 
od 1,000 zł. rocznie. Na terenie woj. 
łodzkiego pierwszy powiat łódzki, już 
w 1925 — 26 r. wprowadził na swoim 
terenie lẹ formę ubezpieczenia, a w na 
słępnych latach 8 innych sejmików 
uehwaliło wprowadzenie powszechne- 
gu ubezpieczenia ruchomości rolnych, 
obejmując nim gospodarstwa od 1 do 
100 morgów obszaru (0.5 do 56 ha), 
pozostawiając większym  folwarkom 
możność ubezpieczania się indywidual- 
nie, W r. 1936 rady powiatowe w Piotr 
kowie i Brzezinach powzięły odpowied 
nie uchwały, a wreszcie już w lutym 
r. b, ostatni powiat, nie objęty ubez- 
pieczeniem, sieradzki, zawarł umowę z 


. | dotychczasowych danych, 


się od ognia 
kiego jest objęte 


dbałości o ciągłość 


bezpieczeń drobnorolnych oddziału P. 
Z. U. W. w Łodzi obejmuje około 220 
tysięcy gospodarstw o obszarze prze- 
szło miliona hektarów ubezpieczają- 
cych swoje zbiory i inwentarze żywe 
i martwe na sumę około 300 milionów 
złotych rocznic ze składka roczną pra 
wie półtora miliona złotych. Sądząc z 
przeciętnie 
corocznie na terenie woj. łódzkiego 
bywa około 3000 pożarów w gospodar 
stwach małorolnych, za które Zakład 
wypłacać będzie ponad milion dwieś- 
cie tysięcy złotych odszkodowań pogo 
rzelowych, przeznaczając resztę zebra- 
nej składki, poza kosztami administra 
cji, na zasiłki dla straży pożarnych, 
budownictwo ogniotrwałe, zaopatrze- 
nie wsi i miasteczek w wodę, pożycz 
ki dla pogorzelców itp, akcje społecz- 
ne przeciwpożarowe. W ten sposób 
drobne rolnictwo województwa łódz- 
kiego stworzyło jedną wielką rodzinę 
samopomocy na wypadek pożaru, zor 
ganizowaną i prowadzoną przez 
tężną prawno - publiczną instytucję 
— Powszechny Zakład Ubezpieczeń 


terminem od 1 lipca 1937 r. W ten spo 
sób całe rolnictwo województwa łódz 


Wzajemnych. 


Nowe sztuczne włókno 


produkują włosi z viscosy 


Jeden z bardzo poważnych 
koncernów szłucznego jedwa 
biu w Mediolanie rozpoczął o 
statinio w szerokim zakresie 
produkcję sztucznej wełny 
viscosy, klórą rzuca na rynek 
pod nazwą „Gisalfa*, Produk- 
cja tygodniowa wynosi 79 tonn 
tego nowego artykuły włókien 
niczego, 

4 uwagi na wielkie zaintere- 
sowanie łódzkiego włókiennie- 


| 


twa produkcją sztucznyci. su- 
rowców włókienniczych, a z 
drugiej strony z uwagi na sto- 
sunki, łączące przemysł łódzki 
z produkcją włoską, należy zau 
ważyć, że produkcja wełny z 
viscosy zainteresowała poważ- 
ne koła włókiennicze, które za 
mierzają sprawę tę zbadać ści- 
ślej. wysyłając specjalnie do 


Włoch swoich przedstawicieli. | 


Zwyżlłca papierów dolarowych 


Walory złotowe 


Na rynku walorów zaznaczyła 
się wczoraj ciekawa zmiana. — 
Papiery złotowe, które dotych- 
czas stale zwyżkowały, doznały 
pewnego spadku, natomiast do- 
larowe, bądź wykazały lekką 
zwyżkę, bądź też utrzymały się 
na kursie poprzednim. 

7 proc. pożyczka stabilizacyj- 
na była dalej bez zmian 361. Na 
nku prywatnym płacono za 
361, żądana 362. 

6 proc. pożyczka dolarowa 
podniosła się o 25 pkt. do 48.25. 
Prywatnie obracano nią po 47.75 
kupno, 48.75 sprzedaż. 

4 proc. przem. pożyczka dog" 
rowa (dolarówka) utrzymała się 
na poziomie poprzednim. Nadal 
obracano nią po 45.75 w płace- 
niu, 46.50 w 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
I em. obniżyła się o 50 pkt. do 
65, Na rynku prywatnym obra- 
ią po 64,50 kupno, 65.50 
. II em. nie była wczo- 
Poza giełdą obra- 


MUZYKA. RELIGIJNA 
Koncert o godz. 21.30 poświęcony 
jest największemu i najwspanialszemu 
twórcy muzyki religijnej J. S. Bacho- 


wi. Wokalne utwory religijne tego mi- | 4 


strza należą do najpiękniejszych dzieł 
ducha ludzkiego. Proste, bardzo melo- 
dyjne i przystępne chorały, oparie na 
protestanckich pieśniach. kościelnych, 
wypełnią część pierwszą zapowiedzia- 
nego koncertu. Głównym punktem pro 
gramu będzie jednak wykonanie Kan- 
łaty nr. 25 „Nie ma nic zdrowego w 
mym ciele“, przez solistów i orkiestrę 
pod dyr. Cz. Łewiekiego. Audycje po- 
przedzi słowo wstępne T. Szeligowskie 
z0. Jako soliści wystąpią: Wanda Hen 
drych — sopran i Romanowski — ba- 


tyton. 


KONCERT ŁÓDZKICH SOLISTÓW 
O godz. 20-ej rozgłośnia łódzka nu- 
daje koncert solistów, przy udziale Ha 
liny Markowiczowej (skrzypce), Alfre- 
da Wdowczaka (bas - baryton) i Teo- 
dora Rydera (akompaniament). W pro 
vderyk Smetana — Z mojej 
- Eddy Brown — Melodia mn- 
rzyńisk Beethoven — Nad mogiłą. 
Paolo Tosci — Addio, Poldini — Kreis 
ler — Dancing doll i innych. 


Dzisieisze audycie 


wczoraj osłabły 


cano nią po 65 w płaceniu, 66 w 
żądaniu. 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
obniżyła się o 70 pkt. do 54.30. | 
Prywatnie obracana nią po 54 w) 
płaceniu, 54.80 w żądaniu. 

4 proc. pożyczka konsolidacyj 
na straciła wczoraj 50 pkt. do 
ad. — 

Na rynku prywatnym obraca- 
no nią po 52.50 w płaceniu, 0 
w żądaniu za odcinki większe — 
zaś 49.75 kupno, 50.26 sprzedaż 
za odcinki drobne. 

listów zastawnych 
z lekkim odchyleniem 


ej no: 
3 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie — bez zmian 50.5 
asławne m. War- 


do 56.38, 
kie nada 


é 5 proc. listy łódz- 
51.25 w płaceniu, 51.50 
— 51.75 w żądania. 

Na rynku akejowym tenden- 
cja była b. słaba, przy małych 
obrotach. 


Słuchowiska te nadawane 
tygod: 


słuchaczy. 
każdego miesią. 
uchowisko p. 
pióra Marii 
my o godz. 18.30. 
w jednej z dziel- 


niu 
i 


„Czarodziejska ksią 
na. Piechala usłys: 


czalń książek. — 
soruje 
Bujański, biorą 
Dunajewska, Bro 
in. 


dr. Jerzy Ronard - 
artyści dramatycz 
nowska, Buczyński 


PRZERWA W AUDYCJACH 
ŁÓDZKICH 
Dziś dokonywane będą pomiary te- 


chniezne stacji nadawczej rozgłośni 
łódzkiej P. R. 
W związku z lym nadawanie audy- 


przeciąg od 3 do 5 minut. 
4460000004200500000000073 


POM 


poprzeczna oficyna, I piętro 


ubezpieczeniem od 
ognia, przodując całemu krajowi w 
K pracy i trwałość 
swoich warsztatów rolnych. Portfel n- 


po- | wyznaczył następujących piłka- 


spadły o 30 pkt.| 


U- cje męskie: 100 mtr. stylem kla- | 


cji będzie kilkakrotnie przerwane na, 


Piotrkowska 121 


Tel. 155-55 
CZARODZIEJSKA KSIĄŻKA adcgodź. 7 po pol. Rano. tylko 
Rar w miesiac rozgłośnia Iódzka| sa wcześniejszem zamówieniem. 


własne słuchowiska: 
da najsżetszych -mas 


„swoje 


wane 


jose: 


| Jak donosiliśmy, w najbliż- 
„szą niedzielę odbędzie się w Kra 
kowie treningowy mecz najlep- 
Szych piłkarzy poszczególnych 
okręgów przed spotkaniem Pol- 
ska — Liga Paryska. 

Mecz pomyślany jest jako 
spotkanie teamu Krakowa z te- 
amem Polski, 

Będzie to ostatnia próba 
przed wyjazdem piłkarzy do Pa 
ryża na mecz w dn. 21 marca. 

Kapitan związkowy p. Kału- 
ża, po porozumieniu się z kapi- 
tanami poszczególnych okręgów 


rzy do spotkania treningowego: 

Bramkarze: Albański, Rudnie 
ki, Madejski. 

„ Obrońcy: Martyna. Szczepa- 
piak, Gałecki (ŁKS), Michalski 
i Lasota. 

Pomocnicy: I , Žižka, Gój 
ra, Piec I, Wasiewicz, Cebulak, 
Jezierski. 

Napastniey: Piec, Piątek, Wo- 
stal, Matjas, Szerfke, Wilimow- | 
ski, Wodarz, Gorbas, Szewczyk, | 
Szeliga, Łyko i Habowski, 

* 


stawienie reprezenta 
karskiej u progu sezonu będ 
niewątpliwie trudnym zadaniem 
|dla p. Kałuży, Nie można właś- 
ciwie mówić o formie poszeze- 
gólnych zawodników, bowiem 
jeden czy dwa mecze towarzy- 
skie w swoim zespole i jeden | 
mecz f(renizgowy nie są Oczy- 
wiśc. sprawdzianem istotnej 
wartości piłkarza. -Decydować 
więc będzie raczej kondycja i 
intuicja oraz doświadczenia z 
lat poprzednich. 

Wydaje się niewątpliwym, że 
szkielet reprezentacji Polski o- 
| pier: ię będzie na drużynie o- 
| limp) j. jako zespole rozu- 
miejącym się i dającym gwaran 
cję gry poprawnej. 

W ten sposób, prawdopodob- | 
| nie, reprezentacja Polski w 
dać będ. następująco: 
Albański (Madejski), Gałecki, | 
| Szezepaniak (Mart Góra, 
ET SETEK 
| Pływaby łódzcy 
startują w niedziele 
W niedzielę odbędą się w Ło- 
| dzi, w basenie YMCA, zimowe 
mistrzostwa pływackie okręgu. 
W mistrzostwach startować 
mogą jedynie zawodnicy zrze- 
szeni, dla dodania jednak impre 
zie atrakcyjności, organizatorzy 
urządzają konkurencje dla nie- 
zrzeszonych. 

Program mistrzostw przedsta 
wia się następująco: Konkuren- 


pi 


| 
f 


sycznym, dowolnym i grzbieto- 
wym. 200 mir. słylem klasycz- 
nym i dowolnym, 400 mtr. sty- 
lem dowolnym. 150 mtr. trzema 
|stylami (3X50). Poza tym szta- 
l fety: 3 X 1000 mtr. trzema sty- 
nym i 4 X 200 mir. stylem do- 
wolnym. 

Konkarencje żeńskie: 100 mtr. 
stylem klasycznym, dowolnym 


|Dla niestowarzyszonych odhę 
dzie się bieg na 50 mtr. stylem 
dowolnym oraz 100 mtr. stylem 
dowołnym, klasycznym i grzbie 
towym. 

Zainteresowanie mistrzosiwa- 


| ga kogucia— 


lami, 5X50 mtr. stylem dowol- |? 


| i grzbietowym i 3 X 100 mtr. —) 


Wasiewicz, Cebulak (Piec II, Żiż 

ka) Piec, Matjas, Szerfke, Wil 

pay Wodarz (Wostal, Ły- 
0). 


* 

Kapitan związkowy ŁOZPN-u 
p. Otto wskazał p. Kałuży na 
dwuch piłkarzy łódzkich: Gałec 
kiego i Andrzejewskiego. 

Jak widać z podanego wyżej 
zestawienia p. Kałuży, kapitan 
związkowy PZPN-u nie skorzy- 
sta z usług bramkarza ŁKS-u, 
Andrzejewskiego. A szkoda. — 
Nie twierdzimy, że Andrzejew- 


MCP nades 


Na mecz o drużynowe mistrza 
stwo Polski w boksie HCP — 
Warta w nadchodzącą niedzielę 
w Łodzi, drużyna poznańska na 
desłała następujący skła: 
sza L— Lischke, wa- 


- Walkow: 


imierczak, waga półcięż- 
a — Klimecki, waga ciężka — 
Adamczak. 

Skład drużyny łódzkiej 


nie 


| jest jeszcze definitywnie ustalo- 


ny, jak jednak zapewnia IKP, 
będzie on możliwie najsilniej- 
szy. Nie chodzi w danym wypad 
ku o punkty mistrzowskie, a 
bardziej o próbę przed mistrzo- 
stwami indywidualnymi okrę- 


Pod znakiem zapytania pozo- 
staje start Chmielewskiego, któ- 
ry po ostatnich spotkaniach 
znów odczuwa ból ręki i czeka 
na orzeczenie lekarskie, zezwa- 
lające na AUR występ. 


W poniedziałek wieczorem od 
były się w sali klubu tramwaja- 
ży drugie eliminacyjne zawody 
szermiercze (floret). Pierw- 
sze miejsce zajęła Rajchmanowa 
(ŁGS.) przed Ryszczyńską (Ł. K. 
S), Małczakówną M. (Tramwaja 
rze), Koralczykówną (Tramw.), 
Rajpoldówną (Pocztowe P, W.), 
Malczakówną J. (Tramw.), Ro- 
zentałówną (ŁKS.) i Świersz- 


|czewską (ŁKS.) Zainteresowanie 


zawodami duże 
Na ogólnopolskie mistrzostwa 


Na walnym zgromadzeniu pol 
skiego związku motocyklowego, 
które odbyło się ubiegłej niedzie 
Ji w War. zawie, ułożony został 
kalendarzyk najważniejszych 
imprez mctorowych w bieżą- 
cym sezonie. ` 

Kalerdarzyk przedstawia się 

nastepujaco: . 
25 kwietnia — jubileuszowy 
d szosowo - terenowy dooko- 
ła Łodzi na dystansie 300—500 
klm. organizowany przez U- 
nion-Touring. 


2000 kim, w 


mi jest b. duże i 
pływają licznie 


zgłoszenia na- 


| 


na niedzielny mecz 


6 — 9 maja — VII patrolowy 
raid motocyklowy szlakiem Mar 


| terenowy 

stans 400 — 5 
|zowany przez K. S. Strzelec 
| Warszawa. 


26 — 30 maja — raid między 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Wybrańcy kapitana związkowego 


ma mecz feamu Polski z (camem Krakowa 


ski jest skończenie dobrym 
bramkarzem, że nie ma braków, 
ale niewątpliwie jest piłkarzem 
utalentowanym i kto wie, czy 
P: Kałuża, widząc go w akcji, 
nie zdecydowałby się zahrać go 
do Paryża choćby w charakte- 
rze rezerwowego. Byłaby to za- 
słażona nagroda dla Andrzejew 
|skiego za naprawdę udany se- 
zon ubiegły i podnieta do dal- 


szej pracy nad swoją formą. 
„ Albański jest stary, kończy 
się, warto pomyśleć o kimś 


młodszym... 


laio skład 


mistrzowski z IKP 


czwartek, odbędzie się o godz. 
20-ej w sali Geyera przy ulicy 
Piotrkowskiej 295 towarzyski 
drużynowy mecz hokserski kom 
binowanych drużyn Geycra i 
IRP. 

Najciekawszą walką zawo- 
dów będzie walka w wadze piór 
kowej między Bartniakiem 


(IKP) i Augustowiczem. 

Poza tym odbędą się walki na 
stępujące: waga musza Stasiak 
(IKP) — Czarnecki (G), waga 


kog. Zygier (IKP)—Pawlak (G), 
waga piórkowa Marciniak (IKP) 
—Dolata (G) i Pik (IKP)—Trosz 
czyński (G), waga lekka Więc- 
kowski (IKP) — Golański (G), 
waga półśrednia: Mikołajczyk 
(IKP) — Olejniczak (G) 1 waga 
średnia Rumpel (IKP) — Jaskn- 


ła (G). ka 
Na niedzielę kombinowana 
drużyna Geyera wyjeńdia,dło 


Kutna, gdzie walczyć będzie z 
tamtejszą Borutą, Do Kutna wy 
jadą: Wojciechowski I, Dolata, 
Wojciechowski TI, Golański, Ku 
libabka, Gawin, Jaskuła i Mi- 


W dniu jutrzejszym t. |, w rowski. 


Zwyciestwo Rajchmanowej 


w eliminacjach szermierczych pań 


JŚląska w dniach 13 — 14 b. m. 
|z zawodniczek łódzkich wyjeż- 
dżają: Rajchmanówa, Świersz- 
czewska, Matczakówna M. i Ko- 
ralczykówna. Z zawodników zaś 
wyjadą: Banaś i Buczyński (Po- 
człowe PW.) Poza tym wyjedzie 
prawdopodobnie Kantor (WKS.) 

Czołowy: szermierz łódzki Ka- 
ierczak przeniósł się do Ra- 
domia, wobec czego drużyna Po 
cztowego P. W., w której bar- 
| wach występował, uległa zmacz- 
nemu osłabieniu. 


Union-Touring i Ł.K.M. 


zapowiadają dwie imprezy motocyklowe w Łodzi 


organizowany przez M. K. $. % 
Lwów. 

27 — 29 czerwca — raid szo 
sowo - terenowy (Lwów — Dub- 
no—Łuck —Kamionka—Lwów 
(300 — 500 klm.), organizowa- 
ny przez M. K, S. Z. Lwów. 

29 czerwca — raid szosowo - 
terenowy (300 — 500 kim., or- 
ganizowany przez Ł. K. M 
Łódź. 

3 — 4 lipca — raid szosowo- 
terenowy międzyklubowy (300-- 
500 klm.), organizuje Okęcie — 
Warszawa. 

1 sierpnia — ogólno - polskie 
wyścigi górskie w Wiśle, onga- 
nizowańe przez M. K. Z. S. Cie- 
szyn. 

11 — 12 września — moto: 

klowy raid tatrzański, organi- 
zowany pizez P. K. M. Warsza- 
wa. 

Panadlo xalendatzyk przey”- 
duje szeres imprez międzyklu- 
bowych i kiubowych oraz zł- 


1 


klubowy Lwów — Kraków — 


Gdynia —-Warszawa — Lwów, wodów na lorze żużlowym. 


Komunikat. 


Stow. „NOLTUR=LIGK" 


zawiadamia, że urządza w pią- 
tek, dn. 12-go marca b. r. o g 
8.30 wiecz. ostatnie ulgowe 
przedstawienie świetnej sztu- 
ki Bernarda Shawa p. t. „Pro- 
fesja Pani Warren“ z Ireną 
Horecką w roli tytułowej. 
Bilety od 40 gr. do 1.85 już do na- 
bycia w Stow. „KULTUR - LIGA”, 
Zachodnia 68, tel. 191415 


EEN TRALNA PORADNIA 
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CHOR. WENERYCZNE, SKÓRNE 
i SEKSUALNE 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9 r. do 9 w. 
przyjmuje kobieta - lekarz 


PIOTRKOWSKA 88 
PORADA 3 ZŁ. 


DOKRTÓR. 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 
zap skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tel (32-28 


Paspjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedzielę | święta od 10—12 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Spec. chor: skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


przeprowadził się na ul. 
Narutowicza 14 
(Róg Piłsudskiego). Tel. 141-32. 


Przyjmuje od 8— 10, 12—2, 5—8 
gej EA i święta od 9 11. 


—— A 


DR. MED. 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 
tel. 166-35 
Godz. przyjęć: 8—1; 5—7 po poł. 


M. mi. HELLER 


Spee. chorób Weneryasnyon, mo- 
esoploiowych i skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i 4—8 wieez. 
w nisdatele | święta od 10—31 pp. 


pa—an 


Gabinet kosmetyki 
lecznicze] | toaletowe) 


Z. SZWALBE 


1 dyplom Uniwersytecki 


* Moniuszki 1, tel. 127-99. 
wznowiła przyjecia 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz 


10.IM= „GŁOS PORANNY" — 1937 


Do Wiednia 
wyjazdy indywidualne na Targi. 


Do Wiednia na Święta Wielkanocne 

25 marca — 4 kwietnia ZŁ 135.— 
Do Wiednia i Budapesztu na Święta Wielkanocne 

25 marca — 4 kwietnia ZŁ 230.— 


Zapisy i Informacje. 


Polskie Biuro Podróży 
„UNION LLOYO", Łódć, Piotrkowska 42, tel. 107-67 


PIERWSZA 


Lecznica Stomafolośiczna 
Dr. med. Sadokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
PIOTRKOWSKA 56 EL. 129-77. 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12. 


OKULARY BIFOKALNE! 


Okulary ze szkłami dwuogniskowemi (do pa- 
trzenia wbliż i wdal, w doborowym gatunku, 


nieklejone) — już 


oc 28 złotych 


ściśle wg. przepisów pp. lekarzy 
poleca 


SZYMON URBACH 


OPTYK 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 33. TEL. 222-23. 


BEZPŁATNIE WYSYŁAMY 


BIULETYN 


Qytoszeniow, 


SERWIS INFORMACYJNY BIURA OGŁOSZER 
„LARUM“, W-WA, KRÓLEWSKA 1. 


WSZYSTKIM INSERENTOM 


W 


Prof. Feliks Halpern 


lekcje gry fortepianowej 


Warunki przystępne, AL. KOSCIUSZKI 


Prof. Stanisław Nirnstein 


Lekcje gry fortepianowej 


ul. Traugutta 12, m. 17 


Ceny przystępne 


Dziś. premiera ! 


Najnowsza = Neiras konis 
< muzyczna p. t. 


Dziś premiera! 


Najnowsza ona A 
komedia muzyczna 


__ Mr. 69 


zł. 635.— 


Przejazdy furystyczne do PALESTYNY 


Najbliższe odjazdy 17 | 3 i 31 | 3 


Wszelkie formalności załatwia miyi WWReeons=Lits/Eook, Piotrkowska 65 


Centralna 


Akumulatorów 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Cgłoszen 


PRZETARG. Ubezpieczalnia Spo 
łeczna w Łodzi podaje do wiado 
mości, że w nr. 55 Monitora Pol- 
skiego z dnia 9 marca 1937 r 
wg! łosila. „przetarg na wykonanie 
w gmachu szpitala przy 
nikowej nr. 22, w Łodzi 
a mianowieie: a) centralnego ogrze 

ania i przewietrzania gmachu, 
analizacji, wodociągów i gazu 
IThezpieczal Społeczna w Łodzi 
2—2 


POSZUKIWANY do wydzierżawie- 
nia lokal z 20 — 40 warsztatami 
tkae! 


ni oraz maszynami pomocni 
i. Pożądane przeważnie war 
sztaty rewolwerowe z maszynami o 
szerokości od 40 do 64. Oferty 


| sub „B. G. M.” do admisistracji. 


kam BESSEROWEJ 


w KOLUMNIE, tel. 4 
„się na święta Wielkanocne. 
telefon. lub listownie. 


poleca 


i MARCEL 
Dzwoń 140-84. 


Posady 
inkasentka 


wilnej. 


GICZNA (izr.) 


f 
ai odnajmę solidnej osobie lub 


pi +zgłzietneme małżeństwu. Gdańska 


Sik 


badownia 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-241 [IL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 


ia drobne 
UEDNEÓW | 


WÓZEK dziecinny Kon-Kon 
w dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość u dozorey Al. An- 
sztadta Nr. 1. 


Po A 
IB Lokale 

5 POKUI z kuchnią w nowowybu- 

dowauym ncwoczesnym domu > 
wszelkiemi wygodami, centrilnym 
ogrzewaniem do wynajęcia. Magi: 
stracka 36, vis. a vis parku Staszy: 
ca. Wiadomeść u dozorcy lub tel. 
210,63. 5056—2 


LOKAL szkolny 10 do 12 pokoi dis 
szkoły głuchoniemych poszukiwi- 
ny. Uferty de admin. „Gisse Pó- 
annego” pod „L. 8.”, -$ 
LADNY POKÓJ z wszelkimi wý- 
godami, telefonem, niekrępującym 
wejściem, utrzymaniem lub 'bes de 
wynajęcia. Telefon 114-39. Zawadz 
ka 22, m. 7. 000—3 


DUŻY pokój z wszelkimi wygodami 


nr. 67, m. 24. 


DO WYNAJĘCIA pokój umebtowe 


SA ZE, PEI Er 2 ny, słoneczny z oddzielnym wej: 
god. f2 — 1. 12 — „aka SR ściem. Ch. Moszkowicz, Piotrkow: 
ska 79, UI wejście, prawa oficyna, 
I piętro, m. 55 (Aleja Kościuszki 

r d Nadel nur. 22) tel. 200-98, 7 
a wa PRZ ZEP 
AKUSZER-GINEKOLOG  |2-POKOJOWE mieszkanie w. n6 


przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 


W rolach głównych: Loda Niem'rzanka, Antoni Feriner, Kaz 
K. iunosza-Siepowski, Ron Romuald Gieras.eński, Aleksander Zabczyński. 


TYLKO TY Mumio nparadies) 


W rol. gł: Ee Raky, lwan Pefrowiez, George Aleksander, beo Siezak 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


Andrzeja 4, tel. 226-0 


Ceny mieis: od 54 gr. <> 
czna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do* za wiz. 
Prenumerafa Siiani wynosi w Łodzi zi 460; za odnoszenie = UgIOSZENIA redakcyjnym zt 
40 groszy, z przesylką Jocztową w kraju — zł. 6,—. zagranicą — zł. 9.— a E E EK 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


firm zaar. 10 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (st 
a tanalar 


pa 
n mi 


J. Ogłoszenia zarz 
s = 1 zł 
lu» fantaz dodstk. 50n. 


15 gr. za wyraz, 


wym domu z centralnym lokalnym 
ogrzewaniem do wynajęcia, Nars: 
towieza 75d, telefon 141-39, 


Ada, to nie wypada... 


kJ KINO TEATR" 
© 2 
t GŁOWNA 1 


Reklamy- tekstam 
sca 6) gr, bez zastrzeżenia miejsce 
najmniejsze ogłoszenie zł, 1.30 


-sza strona 2 Zis 


jzzg1o82 | zaślusinowz 12 at. Ogo- 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczanz są o S0%/a_ drożej 


Ogloszenia dwukolor o 50% droże 


